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TYGODNIK ZAGŁĘBIA MIEDZl,OWEGO W 
MAJU 1962 ROKU 
Lubińskiemu Przed­
siębiorstwu Budow­
lano - Montażowemu 
zlecono budowę no­

•woczesnego pawilo­

- jak fo się wówczas mówiło 
- ,,ze wszech miar nowoczesnej 
placówki usługowej dla bu­
downiczych kombinatu". ów 
pawilon miał . kompozycją nie 
ustępować otoczeniu. Miał. 

Ir, 45 (397) Rok XI 6 - 12  llstopada 1 964 r. CENA 1 .50 zł nu: · ,handlowo-usługowe.Eo. Czyli 

Zysk, to brzecząca moneta w rę�u gospodarza, który m oże ją zuzytkować w dwojaki sposób: wyk<?r�ystać środki - jakby to okreshł ekonomista - na rozbu­dow� lub moderniza,cję zakładu, a więc_ na inwes:tycj,e; lub te� skrzętni� gromadzić pieniądze na•J?ycha,Jąc nimi przysłowiową pOnczochę. 
W „Tivoli" postawiono na 

:pończochę. \ 
Zakład prosperuje od sierpnia 

1957 roku, a więc 7 lat z okła­
dem. Od początku do chwili o­
becnej prowadzony j,est przez 
�wóch właścicieli. Rozmawiam -z 
Jednym z nich: 

� _Jakie są średnie obroty 
m.ies1ęcz,ne? 

- Mamy dzienny obrót w 
gra.nicach 5-6 tys. zł., a więc 
150-180 tys. miesięcZinie. 

- Czy kupowaliście ostatnio 
cOś nowego w celu ulepszenia 
wyposażenia zakładu? 

- Tak, kupiliśmy „wilka". 
Maszynę do mielenia mięsa. 

- A przedtem, w okresie 'l 
u-biegłych lat? 

- Chyba nic. / 
- Co wam jest najbaJrdziej 

potrzebne w zakładzie? 
- Suszarka do ·naczyń; 

P. OMIESZCZENIE kuchenne 
wygląda a ż  nazbyt ubOgo. 
N a mocno sfatygowanej 

k uchni stoją wiekowe gairnki w 
różnych kolorach oraz dwie pa­
telnie, które w latach mlodo-ści 
(gdzieś 1 958 r.) stracHy uchwy­
ty. Patelnie prze.suwane są na 
płycie kuchennej zręczną ręką 
kuchar'Za uzbrojoną w ścierkę -
lub popychane są pogrzebaczem. 
Kr-edens kuchienny pam.ięta cza,sy 
cesarza Wilhelma. Jedynie „wilk" 
do mi•elenia mięsa podtrzymuje 
,honor kuchni mogąc figur.owac 
w spisie pod pozycją „sprzęt 
zmechanizowany". 

Oto jak wygląda wyposa:renie 
kuchni .ren-omowanej „Tivoli". 

N a sali konsumpcyj n-ej r&w­
nież nie widać nic nowego. Sta­
re sprzęty i meble, które służą 
od 1957 roku; stara lada chłod­
nicza, takież regały w bufecie, 
zdezelowane, chrypiące radio 
sprzed 15 lat. Nflwet podłoga 

o 
\ 

wyłożona linoleum pros,i się o 
mały, zabieg ko-smertyczny, świe­
cąc tu i ówdzi1e dziurami. • 

W 
LEGNICY - jaat gło­
s-i fama - najle;piej 
możn a  zjeść w „Ti­
voli''. Oczywiście za 
odpowiednio wysoką 
• opłatą. Bo przredeż 

n.ie można zaliczyć do tanich: 
i strawnych ('nie tylko dla , żo­
łądka lecz również i kieszeni) 
ta�ich dań jak kurczak pieczony 
wa.gi 250 giramów za j,edyne 
34,20 zł. Befsztyk z polędwicy 
(130 gramów z ziemniakami i 
jaa-zyną) za 22,50 zł itp. 

Opuszczam „Tivoli" z uczu­
ciem smutku i zawodu. Rzucam 
ostatnie spojrzenie na zaniedba­
ną wystawę i stary szyld w 
kształcie wachla,rza, gdzie na żół­
tym tle czarnymd l iterami ktnś 
7 lat temu napisał „Tivoli". 

M OJA SPECJALNOSC to 
pączki - mówi ob• Zdzi­
sław Baranowski, mi:strz 

cukierniczy, właścici:el „Słodkiej 
Dmurki'', 

- Od jak dawna produkuje 
pan swoją „specjalQość"? 

-
47 ROC_ZNICA REWOLUCJI PAZDZIERNIKOWEJ 

Nowy ra!Jzteckł supermtkroskop elektronowy. Na zdjęctu: fragment aparatury zastlajqcej. 
Foto - AR 

I 

Lenin stwierdził, że kom unizm, to władza radziecka plus• elektryfikacja. Przez czterdzieści 
, siedem lat od dni rewolucji, dni które··wstrząsnęły światem, Związek Radziecki dokonuje czy-

. nów, które nadal światem we.trząsają .. Olbrzymie elektrownie, wpierw wodne, a w ostatnich 
latach atomowe, dostarczają energii. gigantom ·przemysłowym, pracującym dla rozwoju pokojo­
wego budownictwa, dla roz woju wiedzy ·1 nauki. Osiągnięcia najwyżs;iej wagi dla rozkwitu 
nauk\ światowej stały się udziałem radzieckich· naułtowców. którzy wyprzedzili swoich współ-, 
zesnycb w zgłębianiu tajni ków życia i sięgnęli sputnikami ·gwiazd. Budownictwo komunizmu 

oczy bowiem konsekwenl nie pod Ieninowskimf sztandarami na drodze służącej człowiekowi. 

mi blisko 10-0 tys. zł - nie liczą•c 
remontów lokalu, które przepro­
wadza się obowiązkowo raz w 
roku. 

A więc krótko. W 1957 roku 
zakupiono ma,szynę do bicia mas. 
W rok później zakup:ono za 
40 tys. zł. agr-egat do produkcji 
lodów. W ciągu 7 lat wymienio­
no dwukrotnie st-eły i krzesła 
wartości 15 tys. zł. W 1961 roku 
zakupiono waloe granitowe do 
gniece:nia mas i l�dówkę. Kos;:.t 
12 500 zł. Przy ostatnim remoncie 
w s,ierpniu br. ,,wyskoczyły" do­
datkowe koszty - nowa insta­
lacja elektrycz:.na, nowe kinkie­
ty i lampy, nowy „junkie.rs" do 
podgrzewania wady, nowe cen­
tralne ogrzewan ie • (etażówka), 
które trzeba było zainstalo•wać 
na miejsce usuniętych starych 
pieców kaflowych. Raz1:m1 te no­
wości kosztują pona,d 16  tys. zł. 

• 
mieszczeniu nowoczesnym, 
schludn�m. wyposazonym w 
sprawnie działającą aparaturę. 
Rzemieślnicy nie żal.ujący złotó­
wek na· unowocześnianie i wy­
posatenie w mechaniczny sprzęt 
swoich zakładów usługowych; 
korzy$tają z ulg podatk:<>wych i 
różn-ego rodzaju udogodrni,eń. Ko-

• rzyść je5t więc podwójna, inw�­
stycje opłacają się z nawiązką. 

chyba • można określić - o!t• 
50-krotnie większe. p RZED,ST A WIIJSMY 3 pry-

watne, ' rzemieśłnicze pła-N OWY pawilon handlowy cówki usługowe, z któryc h 
wybudowany przy ul. Ro- dwie s��wiają 1:a. rozwój, na 
se.nbergów j.es.t już częściO- przyszłosc. Wlaśc1c1ele tych pła­

wo zagospodarowany. Pierwsze cówek usługowych, rz,emieślnicy, 
placówki handlowe · i ·  usługowe �,eniący, swój fa_c�, pr�c� i �ba­
otworzyły swoje stoiska. Jednym J/}CY o dobr� op1n1ę ��rod kllen­
z nich jest damski zalcład f,ry- tow -:- m�slą powazme . o przy­
zjerski „Irena". Właścicielkę za- szłośc1, .ktora gwara-:1t:1Je u�ł�- . 
kładu, pa.nią r. Nienuec, pytam g-cm prY;watny1? własc1we m1eJ­
il-e kosztowała przeprowadzka. sce w h1-erarchn potrzeb społecz-

. , . . , . . nych, w życiu gospodairczym Jla-
- SprobuJmy obhczyc - mowi szego kraju. 

pani !I"ena. - Nowy sklep ko- Takich placówek jest z,nacznie 
s�tował �5 tys. zł, n?we urządze:.. więcej . Ale są również i takie, 
r:ia

_, � więc konsolki, lustra, sto- gdzie wszystkie wysiłki i d ąże­
llk1 1 wtele - po":ad 10 tys. �ł: nia sprowadzają się do chęci 
Od 1958_ r.: a wręc ód chwih wyśrubowania maksymalnych 
uruchom1•eni a  zakładu wydała11: zysków wszelkimi spos-0bami i 
p<l'nad l Q  tys. zł na zakup noweJ za każ,dą cenę. 
aparaitury. Sądzę, że tak Czytelnicy jak i 

- Ozy warto inwestować? . odpowiednie wła<ize :i:;otrafią bez-

- Tak. Warto i trzeba. Klient błędnie rozszyfrować politykę 

Choć C'elly w „Tivoli" są dość 
wysokie na  sali j est zawsze peł­
no gości. ,,Widocznie dają tam 
lepi-ej i smaczniej zjeść niż w 
LZG i stąd. powodzenie - powie 
iniejeden legnirczanin. Zgoda­
Może i lepiej może i sma·czni-ej. 
Stąd popula,r�,o,ść i powod7Jenie, 
stąd pełna sala gości i . duże 
obroty. A jak są obroty, to -
'Wiad<>mo - sa i zys,k4 

- W Legnicy od 1 946 , r. W 

tym lo�alu od 1957 r. To byra 
straszna rudera, mieścił się tu 
warsztat mechaoi•czny. Żeby zro­
bić z tego cukiernię trzeba było 
poświęcić dużo pracy i pi'eniędzy. 

Obroty „Słocl,ki•ej • Dziurki" są 

Cukdernik mówił, ja  notoiwa- trzykrotnie mniejsze niż w „Ti­

łem. p0 podisumowa1I1iiu wypadło voli''. Inwestycje - bo tak to 

!{orzystaj'ący z 'usług dobrze· wy-• uprawianą prz•ez właścici-cli 

p0sażonej p.la'oówki usłu·gowej przedstawionych dziś zakładów. 

czuje się zna,cznie lepiej w po• ZBIGNIEW GRABOWSKI 

\ 

w środku 

m.i asta 
stojąc pośrodku Rynku, ,,słu­
żyć", ale również „zdobić". 

,leszcze nie zaczęto kopać 
fundamentów a już było wia­
dome, że będą tu w przyszłości 
sąsiadować ze sobą restauracja, 
sklep optyczny, salon fryzjer­
ski, ,,Modna Pani" itp. Ludzie 
pytali „a kiedy to będzie"? 

'.J'ermin zakończenia budowy 
wyznaczono na czerwiec 1963 
roku. Ale terminu tego nie 
można było dotrzymać. Wiązało 
się to z potrzebą na.silenia prac 
przy budowie budynków miesz­
kalnych. Z konieczności więc 
plac budowy pawilonu opusto­
szał. 

Kiedv po roku znów ruszyły 
tu prace, kiedy wzmogło się 
tempo, chciałoby się powie­
dzieć, ,,budowa rosła w oczach". 

Obecnie wszystkie prace są 
w zasadzie zakończone. Lubin 
otrzymał wreszcie pawilon. 
Szkopuł jednak w tym, że w 
centrum lubińskiego Rynku 
wyrósł nie ty-lko pawilon ale 
jednocześnie architektoniczny 
dziwoląg. Na dobitkę ten dzi­
woląg trzepa było w trakcie 
budowy wielokrotnie przera­
biać. Architekci bowiem zapro­
jektowali sporo takich elemen­
tów. który'ch u nas w ogóle 
nie można dostać _: bo po pro­
stu ich nie produkujemy. 

Dziwi więc trochę, że ten 
twór - który bądź r.o bądź 
kosztował blisko 3 mln zł -
ograniczono do parteru. Czyżby 
było stać nas na tego rodzaju 
budowle? Przecie� dla nikogo 
nie jest tajemnica. że budowa 
parterowela!o obiektu kosztuje 
więcej niź wielopiętrowego. 
Ale nawet nie o to chodzi. Po 
pr�tu, je.,�li nawet pawilon ten 
naszvm zdaniem. móżna tolero­
wać to jego usytuowania w 
centrum miasta. a nie na pery­
feriach - jest chyba dużym 
nieporozumieniem. 

Szczytem nieporozumienia 
jest bowiem sam widok spte­
zentowany mieszkańcom drugich 
i wyższych kondygnacji lubiń­
skiego Rynku, którym uka• 
za.no czarną płachtę dachu. 
Czyżby ta płachta miała w 
przyĘzlości służyć 7.a lądowisko 
dla helikopterów? 

Z DARZA się jeszcze, nie­
stety, że tu i ówdzie 
czasami wyrasta niepo­

strzeżenie jakiś architektonicz­
ny niewypał. Czy jednak musj? 

Dotychczas pod tym wzglę­
dem Lubin był · wyjątkiem. 
Więc byliśmy nawet skłonni 
wierzyć, że miasto to ustrze­
że się od tego rodzaju obiek­
tów. Później jednak trzeba to 
było skorygowat. Przyjąć, że 
pawilon będzie niechlubnym 
wyjątkiem. :>:e jako taki stanie 
się przestrogą na przyszłość dla 
iqnych projektantów. Niestety. 
Stało się inaczej. Oto na tym 
samym Rynku wybudowano 
ostatnio coś, co jest na pewno 
z nazwy sklepem z meblami. 
Bardziej „toto", jednak przy­
pomina wzorowy kurnik. Rzecz 
jednak w tym, że jako taki 
powinien się �hyba znaleźć na 
wsi (ja wiem, może we wzoro­
wym PGR?) a n ie na lubińskim 
Ryn�u. 

- Tak więc architekci spre­
zentowali lubinianom dwa już 
„niewypały". Oba stanęły w 
centrum miasta. Jeden nazywa 
się pawilonem handlowo-usłu­
gowym, drugi - sklepem meb­
lowym. Miejmy przeto skrom­
ną nadzieję, że na, tych dwóch 
niespodziankach wszystko się 
skończy. Ze te . dwie budowle 
nie będą zwiastunami jakiegoś 
fatalnego cyklu. 

A swoją drogą radzibyśmy 
wiedzieć, kto zaaprobował te­
go rodzaju budowlę? Nie sądzę 
pr.zeciet by tego rodzaju dzi­
wolągi wyrastały od czasu do  
czasu w naszych miastach sa­
moistnie. I chyba nikogo nie 
muszę przekonywać, że tak nie 
jest, 

;ROMUA�Q NAD� 

I ,  

: . 
I 

• I 

! . 



CZYM RADZILI 
• • • 

,· ,,. .. ,.,. , •. _ ,<· 

m1nslu poWiulu OJCOWl8 
1B A SESJI P owlatow.ej Ra.cly 
n Narodowej w dniu 30 paź-

dziernika br. - radni zo­
stau poinformowani o najbar­
dziej aktulllnycb problemach wsi 
oraz o działalności Prezydium 
PRN w okresie ostatnich 2 mie­
sięcy. Szczególnie dużo uwagi 
pośw,ięcono wynikom akcji sku­
pu zi �mlopłodów I wstępnym o­
pracowaJ}iom planu 5-letnie&·o. 

W hołdzie 
umarłym 
W DNIU święta umar­

łych na ,legnickim 
cmentarzu, jak co ro-

ku, migotało tysiące świa­
teł. Najbliżsi przynieśli 
zmarłym w dowód pamię­
ci i hołdu, naręcza zieleni 
I b!alych chryzantem. Sta­
nęli w zadumie nad nagrob­
kami z marmuru i skromny 
mi kopczykami pokrytymi 
darnią. 

Groby żołnierzy polskich 
i radzieckich ,poległych na 
tych ziemiach za naszą wol­
ność - uporządkowane i 

I ukwiecone zostały rękami 
(rosklhyych opiekunów 
członków legnickiego Od­
działu ZBoWiD i młodzieży 
szkolnej. * 

Dochodzimy do budynku 
krematorium, któregl) ta­
jemnicę odkryły niedawno 
rejestry zachowane w leg­
uickim arch�wum. Umiesz­
czony na ścianie nap!s 
głosi: 

Poruszono jeszcze wiele Innych 
spraw, a niektóre z nich warto 
odnotować: 

♦ Remonty budynków na wsi 1 
Wiążąca się z tym konieczność pro­
wadzenia kontroli wykonywanyc-h 
napraw i wydawanie nakazów na re­
mÓnty budynków najbardziej zagro­
żonych. Z przedstawionych ustaleń 
wynikn, że w bieżącym roku w 
całym powiecie. tylko trzem rolni­
kom odmówi01110 z uzsadniooych 
p.t:zyczyn pożyc·zek w Banku Rolnym, 
że Bank Rolny udzielił 200 połyczek, 
a Bank Spółdzielczy 183. Z wyko­
nawcami rol:1ót nie ma już Większych 
trudności, a więc trzeba pilnie kon­
trolować, czy rolnicy właściwie wy• 
korzystują zaciągnięte kredyty. 

♦ Zwrócono uwagę na różne nie­
dociągnięcia w pracy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Tyrku 
Legnickim - a w1ę<:c złe zaopatrze­
nie zlewni mleka, szwankującą orga­
nizacjE: pracy. 

♦ z uwag na temat realizacji czy­
nów społecznych w powiecie legnl- . 
cldm nietrtrdno wywnioskować, że 
niektóre gromady od kilku już lat 
upa.rcle powtarzają w swych corocz­
nych planach ro'Zinaite zamlerzenJa, 
których nie realizują 1 przenoszą na 
ro.k następny. Czas najwyższy zlikwi­
dować tego rodzaju „p.ośllzgi", ter-. 
m.Lnowo realizując podjęte zobowlą­
zai1ia. 

J 
EDNYM z tematów sesji 
MRN w ubiegłym tygodniu 
była ooerna r.ealizacj i czy-

nów sp:olecznych. Prze9stawione 
obliczenia wykazały, że w ciągu 
3 kwartałów br. mieszkańcy Leg­
nicy wykonali prace społeczne 
wartości 4 642 tys. zł., co stanowi 
1 1 3  proc. całorocznego planu zo­
bowiązań podjętych prz.ez lud­
neść. Oczywiste je.st, że do kori­
ca br. nadwyżka ta macznie 
wzrośnie i będzie najbardziej 
wymownym świadectwem za­
angażowania społecznego legni­
czan . 

Na tejże sesji wręczono dyplo­
my i wyróżni,enia naj bardziej 
aktywnym społecznie zakładom 
pracy i indywidualnym dziata-

• 
czom. Wśxód wyrói.mionych brano 190 lawnikćw. 1/3 stano­

wią łaWl)icy z poprzednich ka­
dencji. W nowym zespole więcej 
jest :mz poprzednio ludz.i ze 
śred?nim wyksztalce-niem zaiwodo­
wym i więcej ro�tników. 

przedsiębiorstw znalazły się: 
Huta Miedzi, Fabryka Przewo­
dów Nawojowych, Zakłady Ener­
getyczne, Legnicki Oddział PKP. 
W grupie najbardziej ofiarnych 
i niestrudzonych działaczy spo­
łecznych byli: Zenon Sroczyński, 
prac. PKP, ·wacław K1·aszczyń­
ski, przewodniczący Komitetu 
Blokowego nr 44, Jadwiga Zięba. 
i Władysław Sikora - społeczni 
opiekunowie , domów. N A SESJACH PRN i MRN 

dokonano wyboru ławników 
do Sądu Powią 'oiwego na 

3-letnią kadencję w latach 1965-
1967_ 

Spośród 239 kandydatów wy­
suniętych przez instytucje i za­
kłady pracy w mieście - wy-

Spośród 62 osób kandydują­
cych do te,j za.szczytnej funkcji 
z terenu powiatu - wybrano 
50 ławnik6w. Pozostałe 12 ooób 
wyl;)ra.no na ewentualne zastęp­
stwa. 

W grupie ławników j-est 1 1  
o.sób z wykształcen iem średnim, 
powstali mają wykształcenie 
podstawowe. Z pOdziału na gru­
py zawodowe wy1?1ika, że wśród 
ławników z terenu powiatu 
mamy 20 rolników, 14 prac<rw·­
ni:ków umysłowych i 16  robotni­
kó,w. 

Efka 

LEGNICKIE PRZYCINKI 
USLUGI 

Byta sobota dnta 31. X. br. Po godz. 16 klient z damską szpt­
leczką w garści rozpocząt rajd ,po szęwsktch punktach usługvwych 
prosząc o przybtcte jednego fleczka. Oto co usl]Jszat w ośmtu 
punktach, któ1 e odwtedzll. 

Godz. 16.14, ul. Rosenbergów 32 Punkt Usługowy PowtatoweJ 
Spóldz!elnt Pracy Usług Wielobranżowych. Co, fleczek? W sobotę? 
o tej porze? Nie ma mowy, przyjdź pan w poniedztalek. 

Godz. 16.17, Rosenbergów 37, Pracownia ·obuwia K. Kowals/ci: 
Fleczków nie przybijam, Zresztą dziś jest sobota. 
Godz. 16.20, ul. Rosenbergów 42. Pracownia Obuwia ob.  M. �maga: 

Panie, dziś? Fleczki? Przecież wtdzi pan, że sprzedaję obu}Vie mia­
rowe. Nie mam czasu. 

Godz. 16.23, Rosenbergów 51, Pracownia Obuwta M. Halko: Dztś 
już za późno. Właśnie za chwtlę ma ,przyjść kltent Po nowe buty 
f nie mam czasu. 

Godz. 16.Z7, Srodkowa 33, Punkt Usługowy Ch. Klelman: Dziś 
już nie da rady, szewc wyszedł. 

Godz. 16.30, S'l'od.kowa 53, Punkt Usługowy A. Kostalis: Panie Ja 
tu od rana robię I jeszcze mam robotę, nte przyjmuję żadner,'o 
fleczka. 

Godz. 18.32, ul. Srodkowa 39, Praco•.vnła Obuwia Józef Hojda: 
Pertraktacje niczym w placówce dyplomatycznej. Wlaśctctel firmy 
odznaczony srebrnym dyplomem decyduje się wreszcie w droc:tze 
laski przybić fleczek w ciągu S minut, za jedyne 5 zł. 

NIE MA TO JAK PUNKTY USŁUGOWE W LEGNICY/ 
GRONT 

.,W TYM MIEJSCU SPA­
LO NO W DNIACH OD 21. 
V III. 1940 DO 28. 1.1943 R. 
- 3601 WIĘŻNij)W OBO­
ZU KONCENTRACYJNEGO 
W GROSS-ROSEN. WŚRÓD 
NICH BYŁO 898 JE.�COW 
RADZIECIHCH. CZE$C 
JCII PAMIĘCI!". 

Ka ścianie budynku po­
wie\\-a pasiasty sztandar z 
literą „P'" po�rodku. Sztan­
dar więźniów politycznych 
obozów koncentracyjnych. 

I Jubilaci w stalowych mundurach 
Przed budynkiem krf':ma­

torium przez -wiele godzin 
pełniły wartę ZBoWiD­
owskie trójkL Legniczanie 
tłumnie zatrzymywali się 
tutaj. Pod wieczór przed 
ścianą krematorium urosła 
olhr:tymia sterta kwiatów. 

Władze miejskie, legnicki 
O�dz(ał ZBoWiD i społe­
czeństwo legnickie zamie­
rzają otoczyć to miejsce 
stałą opieką, aby uczcić pa­
mięć spalonych w krema­
torium ofiar hitleryzmu. 

W rzeczywistości w leg­
nickch piecach krematoryj­
nych spalono znacznie wię­
cej wi<,źniów obozów kon• 
cent racyjnych mz zdołano 
stwierdzić to dotyl'hczas. 
Dokładniejsze dane odnoś­
nie liczby ofiar ustali ko­
misja. powołana do badania 
zbrodni hitlerowskich w 
Polsce. 

Efka 
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Mikr«1 leP eto n 

W IELU funkcjonariuszy MO 
rozpoczęło swą służbę w 

aparacie milicyjnym 20 
lat ternµ. Na ich barkach i;po­
częly wówczas najtrudniejsze 
zadania - zaprowadzenie ładu 
i porządku w kraju, walka z 
niedobitkami faszyzmu i reak­
cyjnym podziemiem. 

Wyrazem hołdu dla milicjan­
tów, którzy w jubileuszowym 
roku Polski Ludowej obchodzą 
20-lecie swej służby w Milicji, 
był Zlot· weteran6w MO z po­
wiatów Legnica, Złotoryja, Lu­
bin, Jawor, Bolesławiec, Sroda 
Sląska. 

Zlot miał miejsce w dniu 31 

października w Legnickim Do­
mu Kultury. W sali klubowej 
zasiadło 60 ludzi w stalowych 
mundurach - weteranów MO. 
Na uroczyste spotkanie z nimi 
przybyła bardzo liczna grupa 
przedstawicieli władz i działa­
czy społecznych. Byli wśród 
nich: przedstawiciel KW PZPR 
Jacek Cieślak, komendant wo-

J�retensje do Chrzanu 
RZECZ sama w sobie może . bl�­

ha, ale budząca zastanowienie 
ie względu n<L swój materiał• 

właścicieli działcl< przydomowych. 

jewódzki MO pułk. Mieczysław 
Nowak, I sekretarz KP PZPR 
w Legnicy Antoni Czapliński, 
przędstawiciele rad narodo-
wych, • komendanci MO ze 
wszystkich wymienionych po­
wiatów. Gośćmi weteranów MO 
byli oficerowie radzieccy na 
czele z generałem majorem W. 
A. Łukszinem. 

W niezwykle serdecznych sło­
wach przemówił do jubilatów 
przewodniczący Prez. MRN w 
Legnicy Antoni Trembulak. 
Mówca podkreślił wielkie za­
sługi Milicji w pierwszych l a-

• tach powojennych na tutejszym 
terenie i przekazał weteranom 

- MO w imieniu władz partyj­
nych i prezydiów rad narodo­
wych gorące podziękowania za 
służbę dla Ojczyzny i narodu. 

Od najmłodszych przedstawi­
cieli legnickiego społeczeństwa 
- przedszkolaków jubilaci 
otrzymali wiązanki kwiatów. 

Wszyscy uczestnicy Zlotu 
otrzymali z rąk komendanta 
wojewódzkiego MO pułk.· No­
wak.a dyplomy. 

Oto niektórzy z zasłużonych 
funkcjonariuszy MO : 

Z Lubina plut. Julian 
Struk, st. sierż. Ludwik 1?or­
kowski, ppor. Marian Ma'ek, 
st. sierż. Józef Grodzki, st. sierż. 
Stanisław Kościelny. Z Bole­
sławca. - st. sierż. Michał Kap­
nik, st. sierż. Jan Wójcik, st. 

sierż. Lucjan Rok, st. sierż. 

Alojzy Bialik. Ze Złotoryi -
kpt. Jan Zbęk (emeryt), st. sierż. 
Edward Łasek, st. sierż. Czesław 
Slęzak, st. sierż. Stanisław Ry­
bicki. Z Jawora st. sierż. 
Kazimierz Walkowiak, st. sierż. 
Wincenty Wilam, st. sierż. Wła­
dysław Domaradzki. Z Legnicy 
- st. sierż. Antoni Kuśnierz, 
ppor. Stanisław Rykowski, st. 
sierż. Roman Paradowski, por. 
Henryk Kusiak. 

Ponadto legniccy jubilaci 
otrzymali listy pochwalne wy­
stosowane do nich przez Egze­
kutywę KP J;>ZPR w Legnicy. 

Efka 

I p·otrzebna sekreta r ka 
Redakcja „WIADOMOSCI" 

Legnica, Rynek 50 
p o s z u k u j e 

SEKRETARKI­
MASZYNISTKI 

Zgłoszenia osobiście dnia 6, 
7 i 9 bm. w godzinach 10-13. 

Uposażenie około 1500 zł 
miesięczme 7J motUwością 
dalszego awansu. 

WYMAGANIA: biegle pisa­
nie na maszynie i co naj­

. mniej średnie wykształcenie 
i nienaganna opinia z po-

1 
przedniego miejsca pracy. 

I 
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� 

eporler 
elacjonuje 
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TRAMWAJ JAK NQWY 

7 listopada ukaże się na tra· 
sio nr 1 (Dworzec ....., Huta) 
pierwszy wóz tramwajowy po 
l<apitalnym remoncie i moder• 
n ·zacji wykonanej sposobem 
i:ospodarczym ·w war�1,�atac ll 
MPK. Błyszcząca czer'"'.1en wo­
zu, wewnątrz miękkie stedz�m!a, 
kolorowe ściany, lepsze 06w1e­
t1en:e na pewno zyskają apro­
batę w oczach legniczan. MPK 
5topnlowo odnowi w�zystkie wo• 
zy z tym, ze już następne będ:\ 
nil�ly mechanicznie zamykane 
drzwi i sprawniej pracujące 
hamulce. 

ZJAZD PCK 
W niedzielę 8 Ustopada o 

godz. 10 w Legnickim Domu 
n:uJtury rozpocznie obrady Po• 
wiatowy Zjazd PCK. Głównym 
tematem obrad będzie ocena 
działalności kół PCK na na• 
szym terenie oraz wybór no­
wego zarządu i komisji rew1-
zvjnej. Ponadto uczestnicy Zjaz• 
d� wybiorą delegatów powla• 
towych na wojewódzki Zjazd 
PCK, który odbędzie się w 1 
kwartale przyszłego roktL 

CO St.YCHAC 
W KLUBACH „HUC HU'' 

w 1;; K,)ubach Prasy i Ksi4źkt 
,.Ruchu'', istniejących na t�re• 
nie powiatu legnickiego róż• 
nie �ię dzlejo. Np. Kluby w 
Lasowicach, Ulesiu, Kunioacłl 
tętnią życiem, bo opiekunami 
tych placówek są działacze WY• 

kazujący dużo inicjatywy I za­
pału do pracy. Kluby w Rze• 
szotarach, M.iłogostowicach, 
Gniewomlrowicach mają pecha, 
llo nikt się nimi nie Interesu• 
je nawet mejscowe kola 
ZMW nie przejawiają żywsze­
go zainteresowania ich działał• 
nością. Warto by pomówić o 
tym z młodzieżą wiejską zrze­
szoną w kolach ZMW. 

PRZED OBCHODAMI 
XX-LECIA LEGŃICY 

Władze miejskie przystąpllY 
do opracowania plan'u obcho­
dów XX-lecia Legnicy, które 
przypada w lutym przyszłego 
roku, Program uroczystości ma 
być niezwykle bogaty 1 bardzo 
starannie przygotowany, bę­
dzie to bowiem znakomita oka­
zja do ukazania XX.-letn!ego 
dorobku naszego miasta. A bY 
osiągnąć możliwie bardzo wy• 
soki poziom Imprez - realiza­
torzy programu wcześnie pny­
stąpią do przygotowania obcho­
dów. 

LEGNICKI C HOR 
Towarzystwo Krzewienia Mu• 

zyki i LDK organizują repre­
zentacyjny chór mieszany m. 
Legnicy. Do chóru mogą kan­
dydować ludz'e dorośli 'O.czy­
wlścfe urnuzykalnf.eni i dyspo• 
nujący dobrym głosem. 

Kierownikiem chóru będzie 
dyrygent z Wrocławia. Zapisy 
przyjmuje LDK od l listopada 
br, Wsród pierwszych kandyda­
tów Jest już spora grupa leg­
nickich naucciycieU. Pierwszy 
występ zespołu chóralnego 
przewii!uje się na XX-lecie 
Legnicy. OrganlzatOT;i:y twier­
dzą, że jeśli chór osiągnie do• 
�tatecznie wysoki poziom 
bt:dzie można prezentować ten 
zespól nie tylko w kraju, ale' 
t za granicą. 

POŻYTECZNA AKCJA 
W d niu 30 pażdzlerniKa od­

było �ię ze branie zorganizowa­
ne wspólnie przez Zarząd Po-

wiatowy Ligi Kobiet, radę po­
wiatową Komitetu Pomocy 
Społecznej I Pow. zarząd 
TRZZ. w zebraniu wzięli rów· 
n:e:I; udział przedstawiciele za• 
kładów pracy i organlzacJl 
1ip.01lecznych, Celem. n�rady 
było w�eprowadzeme _n.as<i• 
weJ akcji na rzecz pow1ększe• 
nia funduszów Komitetu Po­
mocy Społecznej - i  zbiórki o­
dzieży I obuwia dla nalhn• 
dziej potrzebuJących. O . wy­
nikach al<cJi pomfortnuJemy 
naszych czytelników. 

WYSTĘP 
Z„SPOł,U CYGANSKIEGO 

Od piętnastu już lat działa 
• cyga11skl zespół pieśni i tanca 

, Roma" z Krakowa. Swoją 
pracą ratuje on wiele plęknycn 
cygańskich tańców i pieśni oct 

zapomnienia, gdyż zbiera le 
wprost w taborach cygańskich 
'\\>ędrująoych po Polsce. Zespól 
znany nam jest także z filmu. 
Artystka tego zespołu Wanda 
l\1adziarowicz wystąpiła wraz z 

grupą cygańskich dzieci w fil• 
mie , ,,Dz;ewczyna z dobre�o 
domu". ostatnio członko�e ze­
społu grają kJlka epizodycznych 
ról Vl filmie Wojciecha Hassa 
,,Rękopis znaleziony w Sara• 
gossie". 

Legniczanie będą mogli obeł• 
rzeć występ zespołu w dniu 
9 listopada br. o gOdz. 17 w 
sa1i klubu Epółdzielczego „Par• 
nasik" oraz o godz. 19,30 "' 
.sali Teatru im. G. Dua. 

Z OBRAD PLENUM ZMS 
Niedawno odbyło się posie­

dzenie Plenum KP ZMS, na 
którym omawiano główne kie­
runki pracy ideowo-kształcenio­
wej yv świetle uchwal, IV Zjaz­
du PZPR oraz z.adań wią:>.acy<'h 
się z przygotowaniem do ru 
Zjazdu ZMS. W ożywionej dy­
skusjJ podkreślono konieczność 
rozwijania wieczorowych szkól 
aktywu ZMS oraz skierowania 
najbard?.iej aktywnych człon. 
ków organizacji na szkolenie 
partyjne. 

Plenum zwolniło z funkcji 
sekretarz.a KP ZMS Elżbietę RU• 
sinek powierzając jednocześnie 
te funkcję Wojciechowi Wło­
darczakowi prac. Zakładów 
Dziewiarskich „Milana". Ponad­
to na miejsce ustępujących 6 
C?lonków Plenum - wybrano 
bardziej doświadczonych· ludzi 
z Jegnickiej organizacji ZMS. 

Efka 
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nowe1 5-lutki -
Rozwój budownictwa i przemysłu 
K ::>MISJE radnych i poszcze­

gólne Wydziały MRN opra­
cowują już ramowy projekt 

planu gospodarczego na następne 
5-lecie tj. fata 1966-1970. Podsta­
wowe Jeierunki planu opierają się 
na Źalożeniach, że do roku 1970 
liczba mieszkańców Legnicy wzro­
śnie do 80 tys. (obecnie Legnica 
liczy 71 tys. mieszkańców), przy 
czym struktura ludności także u­
legnie zmianie. Przewiduje się 
więc konieczność utworzenia ok. 
5700 miejsc pracy w tym 3300 dla 
mężczyzn i 2400 dla kobiet. 30 
proc. ludzi rozpoczynających pra­
cę znajdzie zatrudnienie w re-z­
wijającym się przemyśle. Przewi 
duje się bowiem znaczną rozbu­
dowę Huty Miedzi i Fabryki Prze­
wodów Nawojowych. Wie1u leg­
niczan znajdzie pracę w now0-
budujących się Zakładach Mecha-

nicznych, W przemyśle dziewiar-­
.skim i odzieżowym nastąpt zwiękw 
e;zertie liczby mieJSC pracy dla 
kobiet tylko dzięki wykorzy­
staniu istniejących rezerw pro<luk­
cyjnych i zagospodarowaniu wol­
nych pomieszczeń. Sporo miejsc 
dostarczy przemysł budowlany, któ­
ry w następnej 5-latce ma wy­
budować 6 tys. izb mieszkalnych 
tj . dwukrotnie więcej niż w bie­
żącyrn 5-leciu. 

Ponadto plan przewiduje bud� 
wę 2 nowych szkół podstawc>wych 
oraz całkowite zakończenie odbu­
dowy Zamku Piastowskiego, 

Są to oczywiście, jak już powie­
dzieliśmy, pierwsze „przymiarki" 
5-letniego planu, który w ostatecz­
nym opracowaniu może j eszcze 
ulec znacznej korekcie. 

EFKA 
ny charakter, Chodzi tu o ceny 
niektórych artykułów spożywczych, 
sprzedawanych z wolne) ręki przez 
prywatnych dostawców. Mierzy się 
je na kupki lub na kubki. Twar11-
żek z reguły sprzedaje się na tar­
gu - na kwarty, przy czym do 
mierzenia używa się kubków lub 
slo iltów, Gospodynie wiedzą z gó­
ry, l,tóra z dostawczyń daje dobrą 
miarę, a która nakłada „lekko". 
Sery wiejskie sprzedaje się „po 
uważaniu". Cena ich jei;t bardzo 
różna, ustalana przez producetitkl 
w zależności od ich widzi mi się, 

Cena chrzanu waha się od 15 do  
25 złotych za  kilogram, bez względu 
na jego jakość. (Do sprawdzenia w 
5klepach prywatnych i na rynku). 

Wszystko to nasuwa pytanie: czy 
nie należy wprowadzić obowiązku 
posługiwania się wagą i miarami 
ogólnie przyjętymi, kontrolowany­
mi przez władze miejskie, sprawµ• 
Jącymi . nadzór nad targowiskami 
miejskimi. Dotychczas obo"!iązuje 
to przekupniów, stale zajmujących 
się handlem. Natomiast zwalnia 
się od tego obowiązku · osoby, do• 
rywczo dostarczające towar na ry­
nek. Wychodzi się prawdopodobnie 
z założenia, że transakcje między 
prywatnYtn dostawcą i prywatnym 
odbiorcą są ic.h prrwatną sprawą. 

Ś ladem naszych 
arty�ułów Aby było lepiej ... 

Grzyby sprzedaje się „na kupki", 
przy czym kupujący może sobie 
wybrać tę, która mu się najlepiej 
podoba. To samo praktykuje się na 
targu ze szczawiem i szpinakiem, 
kupowanym u kobiet wiejskich l 
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Naszym zdaniem, uporządkowanie 
sprawy cen i miar w han)łlu ryn• 
kowym jest również wa'ine, jak 
ujednolicenie cenników w kaMeJ 
dziedzinie handlu. Zar�wno ze 
względu na zapobieżenie ewentual• 
nym nadużyciom, jak w celu �ik• 
nlQcia wielu scysji między nabyw• 
cami i sprz,edającymi. Tru�no. pro• 
,zę pa,ństwa - porząj!.ek musi byCI 

.. 

O czym mówiliśmy w arty­
kule noszącym tytuł „Z ręmon­
tami wc1ąz źle" (Wiadomości 
Nr 32 (384) nie trudno się do­
myśleć. 

W związku z naszymi uwa­
gami o remontach budynków 
mieszkalnych w Legnicy otrzy­
maliśmy pismo MPRB - które­
go fragmenty cytujemy: 

,.Mając na uwadze poprawę sy­
tuacji na odcinku wykonawstwa 
remontów kapitalnych Dyrekcja 
MPRB wspólnie z Samorządem Ro­
botniczym i aktywem całej załogi 
opracowała program zabezpieczenia 
zadań planowych w roku1 1964 oraz 
wzrostu mocy przerobowej na la­
ta następne. 

Realizacja postawionych w pro-
1ramie �algtel\ l!OWinna 1:1rz;y_�ieść 

po,l)rawę nil odcinku wykonawstwa 
planu. 

Wysiłki dyrekcji w celu zwięk• 
szenia stanu zatrudnienia nie przy­
noszą przewidywanych efektów. 
Deficyt pracowników występujący 
na terenie m. Legnicy staramy się 
uzupełnić przez zatrudnienie kobiet 
w charakterze pracowników po­
mocniczych. Liczymy na pewną po­
prawę w zwiększeniu stanu zatrud­
nienia w IV kw. br, w związku z 
zakończeniem prac sezonowych w 
rolnictwie". 

Dalej MPRB pisze, ie zasad­
nicze przyczyny powodujące 
niewykonanie planu I półrocza 
kryją się w następujących trud­
nościach. Cytujemy: 

,.1, Brak odpowlednlej ilości kwa� 
Jifik�wanycb, pracowników! 

. 2. Braki w zaopatrzeniu m11terla­
lowym (szczegó!nle w zakresie 
sprzętu instalacyjnego), co niejedno­
krotnie powoduje prizestoje na bu­
dowach I nieterminowe przekazywa. 
nie do użytku remontowanych 
obiektów. 

3. Zła jakość dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowej, która bar­
dzo r,zf;sto dostarczana jest z bar­
dzo dużym opófnieniem. 

4. Nieterminowe przekazywanie 
przez MZBM budynków do remon­
tu. 

li. Zła organizacja pracy na bu­
dowach oraz niewłaściwy nadz{>r 
działu technicznego. 

6. Brak odpowiedniej ilości narzę­
dzi do pracy oraz bardzo często zła 
iakgść tycll narzędzi"a 

W dalszej części wyjaśnień 
MPRB informuje jakie zamierza 
podjąć kroki, aby te wszystkie 
niedociągnięcia, przeszkody i 
trudności zlikwidować. 

Zamierza więc: - szkolić 
ucżniów aby zabezpieczyć sobie 
dopływ wykwalifikowanych ro­
botników, poprawić organizację 
pracy, Prawidłowo ustawić pion 
techniczny, zwiększyć dyscypli­
nę, poprawić planowanie, za­
opatrzenie itd. 

PRZYP. RED. Nie pozostaje 
nam nic Innego, jak życzyć 
przedsiębiorstwu powodzenia w 
realizacji ogromnie tru(ln'ych 
zamierzeń. Z listu bowiem wy• 
nika, że w MPRB było bardzo 
źle l obecnie trzeba robić wszy• 
JJk�1 &bY. !! MP.ą �.ztg A2,PJ'J.h 
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Początek byt więcej nii skro mny. Więc cieszy nas 'dzisiaj ten ogr�mnr skok, ta. nowoczesno śc. Ale także zobowiązuje. By wyhczaJąc to, czego dokonano, zajrzeć do notatek wspomnieć choćby krótko o starcie, o po czątkach. 
• 

K TóREGOS .· kwietniowego 
dnia 1961 roku na fasa­
dzie niewielkiego budy-

neczku, usytuowanego �uż przy 
głównej bramie prowadzącej do 
Komblnatu pojawiła się tabliczka 
z wielce obowiązującą , nazwą: 
�AKLAD LECZNICZO-ZAPO­
BIEGA WCZY PRZY KGHM. 
Jakże więc nie zajrzeć? Nie od­
notować. 

Ale oprócz szyldu, niewiele tu 
było można podziwiać. Ot, białe 
firanki w okhach, nieco medycz­
nych mebli ·i sprzętu. Cały zresz­
tą personel składał się wówczas 
jedynie z lekarza i pielęgniarki. 

Najbliższe jednak lata miały 
pracować na rzecz błyskotliwego, 
rozwoju tej placówki. Rozpoczęto 
od remontu budynku - z myślą 
o służbie zdrowia a także o 
przyzakładowym szpitalu. 

Zanim do tego doszło, już w 
rok po otwarciu tej placówki, 

istniały tu dwie poradnie ogól­
ne a także dentystyczna. W su­
mie :... 3 lekarzy. Istniał także 
gabinet zaqiegowy i pracownia 
analityczna. 

by zdrowia wspólnym kierow­
nictwem i wspólnym nadzorem 
fachov..rym. Pozwoliło to także 
na leps11:e gospodarowanie ·kadra­
mi lel.Mrskimi, persónelem po• 
mocni czym oraz unormowało 
tok szko-lenia zawodowego. Przy 
ZLZ można było utworzyć 7 p� 
radni ogólnych oraz 5 specja1i­
stycznych. (Między innymi: chi­
rurgiczną, laryngologiczną, ra­
diologiczną, internistyczno-kon­
sultacyjną, okulistyczną). ·  

Poradnie t e  przyjęły tylko w 
3 kwartałach br. - 19 tys. cho· 
rych, przebadały l'.974 osoby przy­
stępujące · do pracy, wykonały 
5.200 badań okresowych. JW tym 
samym czasie poradnia lekarsko­
-den tys tyczna obslużytś 12,:f05 
osób, przebadała 1.570 pracow­
ników, wykonała 3.400 badań 
okresowych. 

A LE N A TY'M nie koni ee. 
Oto w lutym br. urucho­
miono • tutaj szpital przy­

zakładowy, dysponujący tylko na 
oddziale wewnętrznym 25 łóżka­
mi. Z usług tego szpitala sko­
rzystało . w trzech kwartałach br. 

W STYCZNIU l963 roku 648 chorych. Ostatnio przy 
dyrekcja Kombinatu szpitalu tym uruchomiono 15-lóż­
przekazuje dla potrzeb kowy oddział okulistyczny. Roz-

ZLZ nówo wyremontowany bu- począł też dźiałalność oddziaJ 
dynek. Powstają 4 poradnie ogól- chorób zawodowych. 
ne, okulistyczna, laryngologiczna, Nic więc dziwnego, że ·z tych 
dentys_tyczna, ąnalityczna. Tworzy• wszystkich osiągnięć dumni sq 
sięr gabin_et_ zabiegowy. Popra:, 

pracownicy służby zdrowia. Ale ' 
wiły się o.dtąd nie tył.kJ. waru.n-" ta.!,{że dyrekcja kombinatu. Czy 
ki lokalowe, -•ale tak;że dzięki ir�s�tą trzeba się d:liwić? Prze­
wyposażeniu tych gaeinetów w cież w krótkim czasie ludzie 
nowoczesny sprzęt _ praca le- miedzi otrzymali nowoc-zesną 
karzy. placów�ę leczniczą i sporo wy: 

ZLZ podlega jednak ciągle sokiej klasy specjalistów z róż-
h nych . dziedzin medycyny. Dzięki przyc odni _ powiatowej. A ta . �-- temu J'uż dzisiaJ· kóinbinat ma jak wiadomo i jak zresztą · wszę-

dzie _ ma szereg spraw i - obo-- nowoczesny zakład leczniczo-za-
wiązków. Więc wyodrębnierii'e' · pobiegawczy wyposażony w naj­
przemysłowej służby zdrofia �- no�?cześniejszy. sprzęt_ med)'.cz-
stało się · potrzebą chwili. rr,-' 1 l�boratoryJZ:Y· Jest pl�cow-

. . ka, ktora zabezpLecza opielcę le-Ten zwrotny punkt nastąpił w. K '"'k tkl bud wniczym początkach bieżącego roku. Dzię- kfirs ,.} ;szys m 0 
ki niemu ZLZ przy Kombinacie -arn"'ma u. 
stal się samodzielną j ednostką -.. �·więc czas dokonany? Na pew­
administracyjn_o-budżetową, dó"<nq·. Ale na tym bynajmniej nie 
której włączono jeszcze zakłady_ koniec. Myśli się tu ciągle o dal­
leczniczo-zapobiegawcze przi szej rozbudowie. Dlatego przyj­
,.DEFTL-u" i choci.anowskin:i dzie do tych spraw powrócić 
FUM-ie. Powiązano- wfęc wszyst„ jeszcze nieraz. 
kie placówki przemysłowej służ- Julian Bąk 

Loża 
obserwatora 

Ol. roku temu, gdy uroczy-

p 
ści.e otwierano w Legnicy 
pierwszy w tym mieście 
klub międzyzakładowy Leg­
nickiego Towarzystwa Roz· 

dowe mogą dysponować lepszym wu­
posażeniem, stwarŻać ,przyjemniejszą 
at.mosferę f prezent,ować ciekawuu 

• program - ponieważ posiadają • nie 
je'1nego mecenasa, . fecz kilku, któ­
rzy w sumie mogq łożyć na wypo­
sażenie I działalność klubu więcej 
pieniędzy - niż bogaty nawet iecz 
pojedyńczy zakład. 

Takle jest założenie stanowtące 
fundament działalności klubów mię• 
dzyzakładowych. l tak na ogól w 
praktyce jest. Na ·ogól w praktyce 
to założenie się w pełni potwierdza. 

Lecz, . niestety, klub ,,Merkury" 
okazał się tuta/ wyjątktem. Pow.ęta• 
j.e pytanie. gdzie tkwi .11rzyczyna? 

'ZDZISŁAW 

GRONTKOWSKI 

B 
URZA w szklance wody -
żywioł nie groźny. Gorzej 
gdy płyn w tej szklance 

jest .mętny . i zaczyna się wyle­wać; Wówczas, chci,ał nie chciał 
trzeba temu zapobiec. Bo nawet 
tak;& mikro burza jest njeprzy­
jemua. Plami otoczenie. 

Leży przed nami tasiemcowy 
elaborat zaopatrzony dwon-.a 
urzępowymi pieczątkami i szc• 
�ćioma (!) podpisami. Choć nie­
czytelne, ale zamaszyste i ta­
je,mnicze. Treść b1:1tna, na­
brzmiała Fiemnymi chmurami, 
grzmiąca groźbą. Żąda odwo­
łania i sprostowania tego co 
napisaliśmy w . artykule pt. ,,M1-
d'rale" w „Wiadomościach" · nr 40 
z d nia 2 października br., gdy?.; 

„Był on (artykuł -- red.) oparty 
na niemiarodajnym źrąclle. Wymie­
nione w artykule zarzuty - czy­
tamy dalej - nie dotyczą obecrde 
działającej Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżowych w 
Legnicy ul. Zielona 13, lecz Spół· 
dzielni o tej samej nazwie, któ1-a 
działając w ub. roku została z 
dniem 1 października 1963 r. po­
łączona z Wielobranżową Spół­
dzie1nią Pracy Przemysłowo-Ush1-
�,lwą w LegRicy, dając z tą datą 
początek aktualnie działającej Po­
wiatowej Spółdzielni Pracy Usług 
Wi.elobranżowych w Legnicy ul. 
Zielona 13. 

li IE ODWRACAJMY kota 
li ogonem drogi Zarządzi'e. 

Jeśli do Powiatowej Sp{ił­
dz1elni Pracy Usług Wielobran­
wwych dołączono drugą placów­
kę spółdzielczą oraz zmieniono 
prezesa i głównego księgowego, 
to nie • znaczy, że z•ostała ·stwo� 
rzona nowa spółdzielnia. Pozo­
stali ci sami ludżie, ten sam 
prof.il produkcyjny, obowi:ązują 
wszystkie umowy podpisane . u­
przednio i obecnie realizowane 
przez spółdziel1nię, wreszcie po­
zostało to samo konto w banku 
oraz nazwa i aąre·s spóldzielr,i. 
Nikt nie likwidował starej i nie 
otwierał nowej placówki. Co 
do tego nie ma chyba żadnej 
wątpliwości. Tego rodzaju spra­
wy • regulują odpowiednie, akty 
prawne. O tym powinien chyba 
wiedzieć Zarząd. 

„Podana w artykule przyczyntl 
odmowy uregulowania naieżności 
jako, że spółdzielnia me tknęła 
palcem roboty w „Merkurym" je�t 
niezgodna z prawdą. Podstawę G.O 
wystawienia fa){tury przez ów,­
czesny Zarząd sta.nowila księga 
obmiarów datująca się w zapiRa :h 
od sier.pnia 1963 r., w której wy­
szczególnione roboty były po­
twierdzone przez pełnomocnika 
Zakładów Dziewiarskich, nadzo.:u­
jącego remont klubu". 

I dalej : ,,Istotnie po\lane w 
przejściowej fakturze cyfry były 
:;.awyżone ... 

wtntl tu chyba 
prz11 remontowaniu klubu. A raczeJ 
nie tyle pośplecfl co niedbalstwo 
przedsiębtorstwa w.yleonującego re· 
mont i liberaitzm komts;t, która ro� 
boty te odbierała. Trudno bowtem 
tnac:ej wytłumaczyć sople stan np. 
ubikacji w „Merkurym" - już w 
dwa tygodnie po otwarciu - zupel• 
nie nie nadającej stę do uż11tku. 

Ale to jest, że tak powiem, preht• 
storia. Reszta jest kwestią ostatnich 
miesięcy. Reszta jest kwestią bez• 
troski zakładów opiekuńczych, które 
wtedztaiy, że Instalacja centralnego 
ogrzewania w „Merkurym" jest do 
niczego t chyba wiedziały równteż, 
że zbliża się okres zi"!:�wy. To samo 
dotyczy czystości. Jedna tylko 
sprzątaczka w • dodatku niedbała -
nte. jest w stanie zapewnić odpo­
wtedniego, estetycznego wyglądu po­
m!ęszczeń. Zwłaszcza, gdy nie 
otrzymuje elementarnych po temu 
rzeczy jak pasta do podłóg łtp. 
Wreszcte klub, który został otwarty 
w maju - ale w okresie letnim 
mtal być doinwestowany, urucho• 
miona miała zostać sala w piwntcy 

' ·  

... kiedy u ·schyłku -pierwszei;o 
kwartału 64 r. w wyniku porząrl · 
kowania spraw - zwolniono kierow­
nika technicznego, a wymienio­
nego w artykule k ierownika bu­
dów przekazano· do dyspozycji 
prokura.tury, nowo przyjr,ci pra­
cownicy priystąpi�i do rozliczenia 
zakończonych w ub. roku • robót 
budowlanych, m. in. w klubie 
,,Merkury". W o.parciu o posia-

POLKOWICKI PEJZAZ 

Rachunku oczywiście zlecento­
da wca ,nie uregulował i zakwr.­
stionował fikcyjne zapisy w 
księdze obmiarów. P.owoływanic 
się przez spółdzielnię na księ­
gę obmiarów, która miała 
ten feler, że nie posiadała praw­
dziwych zapisów to jeszcze pól: 
biedy. Gorzej, że na podstawie 
tej księgi , wys ta wio110 fałszy­
wy rachunek. I jeszcze jeden 

Fot. T. Drankowskl 

ry. Jednym sl:owem Zlecenio­
dawca pr?,yparł spółdzielnię do 
muru i ta musiała się ugiąć. 
Tak to wyglądała naprawdę ta 
m•isja „dobrej woli". 

I wreszcie ostatni akapit ela­
boratu, któr-y , brzmi: 

„ Wydaje się, że określenie użyte 
w tytule artykułu świadczy n.le 
tyle o niedbałym opracowaniu ma­
teriału, ile o chęci przypięcia łat• 

l� 

:f ��il��i�•!i\tll�i�rd���2�tłi2;lif .. :l""J�,..·t _,,, 
daną księgę obmiarów potwięr­
dzoną przez nadzorującego, wy­
stawiono · rachunki i przekazano 
zleceniodawcy, który był w za• 
r.adzie lepiej zorientowany w za- • 
kresie wykonanych robót aniźell 
aktualni pracownicy spółdzielni 
dysponujący jedynie obw_iarami;,_ 

I to obmiarami fałszywymi i 
nie potwierdzonymi przez peł:. 
np-mocnika ,zleceniodawcy. ,Zle­
ceniodawca był nie tylko lepiej 
zorie,ntowanYII. w_ zakresie r�b�t 
co z roz:br'l1Ja.1ącą szczerosc1ą 
zostało przyznane w liście spół- • 
cizielni, ale wiedział również o 
tym, że w sierpniu i wrżeśniu 
ub. -r:oku w c,,Merkurym" nic si� 
.nie robiło. • Chociaż wy st.a wion.o 
dnia.. J9 września tzw. fakturq 
przejściową na sumę 41.971 zł. 

czowo i:łVtrzebami, 
kłopotami k[ubu, które przei:tet po• 
trafiłoby przewldzteć dztecko. Nie_, 
wytworzono wśród załóg I kierow­
nictw siedmi-µ, powaińVch zaklacU>u: . 
poczucia, że .,Merkury" ;est Ich 
własnością t że to narzuca obowi4· 
zek elementarnej troskt o tę wspól· 
ną wta,sność. l. dlatego - dostHega• 
jąc również wszelkie zantedbania • 
wynikłe również w samym l<[ubie -
należy, chcąc być sprawiedliwymi 
stwierdzić. tż ·lwia część odpnwfe­
dz'lainości za zaistniałe zantedbai:ii� 
spada na barki tychże pr zedsię­
btorStW. 

drobny szczegół k tórego, n ie :d osobom niestety autorowi bliżej 
sposób pominąć. Pełnomocnikiem nieznanym". 
zleceniod awcy uprawnionym do 
nadzoru nad robotami, był Sta-

J 
U MUSZĘ złożyć staropol-

nislaw Bytnar, . główny mecha- skim zwyczajem formalne 
nik przedsiębiorstwa, a nie Sti.!- veto. Przecież my się zna-
nisław Skowron, ówczesny kie- my drogi Zarządzie. Na ul. Zie­
rownik klubu „Merkury". Jesli . . ]onej 13 g'ościłem u członków 
spółdzielni wystarczyły podpi�y nowego Zarządu w połowie 
człowieka nie•upoważnio·nego i • czerwca br. P isałem wówczas 
niekompetentnego - to już j est o • niedbale -wykonanych przez 
sprawa su,óldzieln,L , ., . Spqłdzielnię.  robota_c� ?udow�a-

-� • • •• · '-i ·  ' · •• nych na odci'nku w1eJsk1m. W ,a-
A '.f,:�Jz l{_!_mi,.,S:t9i' o Óij�o::.:, .ś..Ple wte<ly opowiedziano :,nr 

'.,.�_ie�ialn.2_śpj�J,ych i .J!.:_l:;ajkę, w którą uwierzyłem. Ze 
bee.ni�. ��ty.P..pj�p:y_c.b.,,.J1;:4�. to ... stary Zarząd, że oni rozpo-

cow�ikó-w: 'spó.J.dzielni,. ... .. ,,.,,.;,1.w� "" .... l zęl i  roboty, że oni za wszyst­
Wiem A-.,,. elab"A • tu • ż'� .. 'il:-f�'"'"ko odpowiada)ą. P�awda wyglą-

. .Y . .  -�.., -· · · yf�r , ,.._ śl=�-, "' "''dala nieco maczeJ Poprzedni rownik budów dost1:M--"'s-1e---..w-.,,'!ę.@•-e .. · , . • 
Prokura·tora Trafił"'�� za:-" 'M.".:.,.,,i,Zarząd podpisał umowy, ale rea-
l · d ' i->. _ •• ;. •:-,,•,·a·'"'·i','>('"«"';;:,<f'i'l'"'�'··,�:':,')J. twow:aJ je nowy Zarząd. A za {Je ro.1;14ę; �ue o_p.a �1�..,;.;-.Jali�,,,.; t d . d . cl którzy pr,owad�� ,fałszy;we},.do-lwme11-•łWio ę O �owia a�ą • 
ta'c • i :wys ta w-1:ani'e· •>f1rlś'i'5:Y.t�-.t� wykonuJą, a więc nowy Za-

h
J ' , ... ;,,. -·· · , ·' t · (,W,,..;r,i/½"'.·-···..,,.,,•.)('z• -'tząd Żeby nie  być gołosłownym rac un�v -v oraz ruarn,sc1 z ·  r� - .,. • • ółd · 1 liczen i�fn

.,
_,j1;my '10 _:liC�"�;J'i,,,.)�ypem_r:ę s�a n?w.��i:n sp 

z -�:! : 
wpłacoriej • przez jednegQ l-� .złe- com iresc p1sm3: Jakie ot� .} a . . .' , · · • ·• , , • •  ,.. ,,,.,liśiny z Prezyd ium Pow1atoweJ ceh1odav.:co_w. '· . •  ,,., .. -;=•«, ,.,,,,, 1fady Narodowej Wydziału Bu-Fakt, ze prok:ur_at�muszony • dgyvnictwa Urbanistyki i Archi­był r.o�toezył . 01,nekę .. ·--nad-�t:ym tę�tury w Legnicy odnośnie re.:., osobntk1em.-- �1e �walr.i1c:1·· Zarzą- mor,lu budynk,u mieszkalnego d·u' o�i'\�dpów1edz1alnosci - Zfl' _ ·-w:,:- na,leżącego do __ rolnika Mariana ' staw1artte faktu� r.ia rob�ty wy: _ .Błoński ego zamieszkałego we wsi. r k on�ne· !D�Z_ez _ _  ludzi pod_�Jrza°;ycL Sied l i ska nr 8 1 .  o n ieu_cz_ciwosc. J a k  �JGC nalezy „Wykonawca (Spółdzielnia - red.) rozum1ec ,postępowanie _ nowego nie zastosował się do za'le<"eń Wy­kierownictwa spółdzielni preze- działu Budownictwa Urbanis tyld ' sa Fel iksa Józefowa i głównego I .Archi tektu ry i przebudował czę­księgowego Piotra Smolskiego, ściowo więźbę dacho•.,;ą w�. swe­którzy ".'7ie9-zą: o ,_.l ipnfJ" _k sic- go uznania, nie przemurował ścia• dze obm1arow 1 tak1eJ sameJ fak- ny , szczyiówej w całości, . a jedy­turze, wystosowali dnia 6 mar- nie gorną cżęśc: RoboLy ZObloly 
ca br. wezwanie d'o zap)a.ty (nr wykonane ni,edbale i niefacho1,1, 'l". 990/64) grożąc zleceniodawcy 1 dlatego: •· 

Kluby międzyzakładowe zostały 

sa,nkcjami pr�wno finansowy,,rr. i ,;zośtała zniszczona i oderwana 
w wypadku nieuregulowa nia fik- pod:c:ufi l ka w dwóch pomi0.szczE:­" cyjnego rachunku w wyznaczo- niach na skutek karygodnego nied-

powołane t będą nada! two1wne -
po to, aby w lclt czystych t ctep· 
łych, dobrze ośwtetlunyclt i ,przy• 
jemnie urządzonych wnętrzach mo• 
glt odpoczywać I znateżć 1cuitural• 
ną rozrywkę tudzte pracy . Kluby 
maj4 więc stanowić wzór. Być nie­
rzadko tym leptej wyposażonym -
bo posiadającym • radio t telewtzó1 
I magnetofon t projektor - domem 
pracownika. Mają w powazriym· '  1 

nym_ terminie. balslwa· wykonawcy, k tory roze-
Wreszcie sprawa końcowej fa- brał clęść murow szczyt�Nych i 

ktury. pokrycre _dac_hu_, pozost�w_1aJąc gruz * na strop1e 1 J ednoczesnie przery­
wając roboty. Pod wpływem opa- ' 
dów atmosferycznych (dach b,vl ro­
zel.Jrany - red.) i ciężaru gruzu 
pod�ufitka została ' oderwana, od­
padł tynlt i powsl.,a!y zaneki". 

woju Kultury wszyscy chyba. którzy 
interesu.jemy 'Się dztalalnością tego 
rodzaju placówek - mieliśmy na· 
dzieję, że oto na mapie miasta przy­
bywa .nowy, jasny P.Unkt. Po_wstaje 
placówka, która będzie wzorem dla· 
wielu innych. 

Tydzień temu oiwarto drugi klub 
- tym razem spółdzielczy noszący 
milą nazwę „Parnasik". l znów to· 

warzy_szą temu najlepsze nadzieje 
trochę tylko zmącone faktem, że 
niemal równocześnie LTRK zostało 

zmuszone do pod;ęcta dras1<ycznej 

decyzji o czasowym zamkntęciu 

pierwszego swego klubu a miano• 

WŁA.SNYMl RĘKOMA 

Po 'zakończeniu remontu 
pisal iśmy w artykule „Mądra­
le" - . Spółdzielnia wystawiła , 
fakturę na sumę 1 98 tys. zł, a 
więc o 68 tys. zJ więcej ni;, 
przewidywała umowa. Sprowa­
dzona komisja ekspertó¼ budo­
wlanych z Biura Projektów Za ­
kładów Włókienn iczych we Wro- . 
cłaVJiu dokonała dokładnych ob­
m iarów wykonanych robót, we­
ryfikowała fakturę korygując o ... 
statecznie sumę należności do 
wysokości 1 39.645 zł. 

„ Wprawdzie wykonawca w m-::u 
maju 1964 r. zobowiązał &ię usu-

1 nąć powstałe szkody (działał wtedy 
nowy Zarząd - red.), jednak do 
dnia 3 lipca 1964 r. nie wykot,ał 
tych prac. Na wniosek ob. Błoń­
skiego &prawdzcmo wykonane ro- .1 . 

b.oty i skorygowano rachunek z !  1 41 .946 zł na 36.058 zł z tego jeslcze • 
potrącono 3.2i6 zł kari umownych t ,  

wicie „Męrkurego". 
Krok ten nazywam drastyczńłlm• 

• się bo p�.,,ecież nie �o dzień • zdarza • • 
aby t�war.zystwo prowadzące okre· 

śloną działalność własnymi ręknma 
t m bardziej ,  zamykało własną, a Y 

pierwszą placówkę. A jednak jeStem 

głęboko �rzekonany, iż taka decyzja 

była . w ! obecnej sytuacji jedynie 

słuszna f jedynie możli!1'4• 

Idea klubów pracowniczych -.: po· 
i I dzlatającycfl •1.1olvwan1ych do życ a 
,,. i świadczenia w oparctu o środ""' 

na ktiku pokrewnych zakładów -
raz - potwierdziła swą p rzydatność 

nie tyl�'O w Jeleniej Górze ale rów• 
� i tak dla• nteż w Legntcy. Stalo 8 ę 

tego m: tn., że klubu mtedzyzakla· 

' Otóż przyczyn4 zamknięcta klubu 

jest fakt. że po dztś dzteń nie upo• 
si tam ze sprawq ogrzewanta rano ę 

• klubie pomieszczelt. Po wtóre, :te w 
Żarówno stan zaplecza sanitarnego, 

jak I kwestia czystości pomteszczeń 
- wykazywały elementarne. zasad· 

nicze . braki. Ty)e mówt orzeczenie 

Jeomisjt LTRK. 
Ale pytante „dlacz.ego?" dotyczy 

chyba nte tylko motywów,. które 

zdecydowały o czasowym zamknt!fctu 

Merkurego". Wiąte s!ę ono przede 

�szystktm z priyczynamt, które 

złożyły stę na to, u· w tej placówce 

zaistnieó mógł takt stan. 
rta to zl:Lś odpowiedzieć w 1ec1nym 

zdaniu nie sposób. Nie ptentędzy bo• 

wtem zabrakło w „Merkurym", 

lecz elei:nentarneJ troskt ł apteki ze 

strony zakładów macierzystych oraz 

rakla.du oplelcu�czego, Po wtóra aa• 

itp. _ nie doczekał słę uzupelntenla stopniu kształtować 
sprzętu i· otwarcia dodatkowych po· upodobania. 

jego gusty 

mieszczeń. 

• ,aar Jeśli na,pisalem, że z pientędz• 
ml nie było najgorzej, to wcale nie 
znaczy, źe wszystkie zakłady opie• 
kU?'l.oze wywiązały się ze swych zo· 
bowtązań finansowych. Skądźe. Dla 
przykładu LZPO winne ;est „Mer· 
kuremu.'' ponad 100 tys. zł - aie nte 
płaci. C� więcej jego dyrekcja 
twierdzi, że poprzedni dyrektor, któ• 

ry ppąptsywal umowę był chyba 
' : nlespe'lna rozumu· a obecne kierow• 

n!ctwo jest spełna - ł płacić nte 

l dlatego nie można się zgodztc 
z sytuacją, w której jakaś placow, 
ka klubowa LTRK staje stę zaprze· 
czentem wszystkich wymogów, któ­
rym powinna od.powiadać. 

w takim zaś wypadku - z pełną 

będzie. 

• świadomością, !i jest to zabl.eg dra­
styczny/ - jedyną możliwą decyzją 
jest postanowienie o za_mkntęcw 
klubu. zamkntęctu do czasu, aż za• 
kłady opiekuńcze u.porają stę z in­
stalacją c_o., z wycykltnowantem 
podłóg, znaleztentem sprzątaczki. 

"' zakuptentem pasty • I powołaniem 
lnubu nowej rady społecznej. Przez 5 m!estęcy dzt.alania 

tadna z rad zakladow11ch, żadna z 
dyrekcji, tadna organizacja mlodzte• 
,tawa zakładów oviekuńcz11ch "' nt• Kar. 

A jak tę sprawę przedstawio­
no w pi�mie ,SP,ółclzielni? 

„Ponieważ prowadzone rozmo'\\,y 
· tak ze strony przedstawicieli za­

kładów im. H. Sawickiej, j ak ze 
strony spółdzielni toczyły s ię w 
atmosferze dobrej woli ce'lem zli­
kwidowania zaszłości i ni,epra;,c·i­
dlowości, ·godnym -ubolewania jest 
fakt, że autor artykułu pt. , .Mą 
drale" ugodził w opinię osób, kl-'>­
re z wypadkami z miesiąca sierp­
nia i września ub. roku nie miały 
nic wspólnego". 

i 3.606 zł za złą jakość wykona- , ' 
nych robót. Ponadto architekt �o- 1 
wiatowy polecił ob. Błotiskicn,u . . 
zatrzymać 3 tys. z! tak długo, aż ! . 
spółdzielnia wykona wszystkie 1 
roboty". 1 .  

Zacytowaliśmy wyjątki z tego : 
listu tak ha marginesie, gwoli , 
przypomnienia. 1 ku przestrodze. 1 • Krętactwo nie popłaca I wcze- ' : 

' śnicj lub później prawda wy- 1 '  
lezie na wierzch jak szydło z 1 
w'orka. O czym nowy Zarząd 
spółdzielni pamiętać winien. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSKI 
I • 

żeby stworzyć miłą atmosfe-______________ !"" 
rę ,dobrej woli" przedstawicie;e 
Zakładów im. H. Sawickiej mu­
sieli odmówić zap.łaty rachun­
ku wezwać komisję z Wrocła­
wi�, wykonać • nowe obmiary i 
żądać wystawienia nowej fakt4. .. 
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list z terenu 

Po co 
• • 

oni się 

kłócą? 
I 
t:..mt�--™--

S,anowny panie Redaktorze/ 

RZED kilkoma dniami Sta-
nisław Fllipowskt ze wsi 
Pomocne (pow. jaworski) 

podczas rodzinnej awantury pobił 
swą siostrę i brata. Oboje doznali 
licznych obrażeń. Filipowski zastq­
dzie niebawem na ław,e oskarżo­
nych, a wyrok na pewno nie 
będzie łaskawy. 

Ludzie kłócą się o byle co, o 
miedzę, o dzieci, o psa, o licznik 
energii elektrycznej, o to kto ma 
sprzątać k:latkę schodową czy pod­
u:órze itp. Po co oni się kłócą? 
Ba, żeby to ktoś wiedział I 

Awanturujqc się ludzie szarpią 
zdrowie i zabierają czas nie tylko 
sobie. Masowo odwtedzają poste­
runki MO kierują wiele skar9 
do sądu. A funkcJonariusze milicji 
t sędziowie zamiast zajm�u,ać • się 
ważnymi sprawami tracą czas na 

godzenie zawaśnionych sąsiadów. 
Najwyższy już czas, aby położyć 

temu kres. Trzeba powołać ko­
misję rozjemcze przy wszystkich 
Gromadzkich Radach Naro1owych 
i Komitetach Blokowych w mta­
slach. Społeczne komisje rozjem­
cze na pewno będą dobrym po­
średnikiem zgody między sąsiada­
mi I skłóconymi rodztnamt. Do­
tyczy to nie tylko powiatu jawor­
skiego lecz całego Zagłębia. 

Z poważaniem 
ŻYCZLIWY 

Wer�fikacja 
kadr 

w juworskiej 
PSS 

♦ Z inicjatywy organizacji 
partyjnej w Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców przeprowa­
dzi się n iedługo weryfikację 
kadr. Kierownictwo PSS prze­
analizuje wszystkie stanowiska 
pracy, szczególnie kierownicze 
i m�terialnie odpowiedzialne. 
Jeśli się okaże, że stanowiska 
zajmują nieodpowiedni praco:w­
nicy - zostaną oni przesunię­
ci do innych zajęć, 

&/ IEROWCY dobrze wiedzą, 
I\ że niełatwo jest jeździć 

ulicami Lubina. Ba, nie­
kiedy trudno nawet przejść. 
Wszędzie się coś kopie, budujt", 
instaluje. W mieście pracuje 
kilkanaście firm wykonujących 
rozne inwestycje. Nie wszy­
stkie wywiązują się ze swych 
obowiązków. 

Mniej więcej przed dwoma 
laty odbudowano i przekazano 
do użytku gazownię. Z po-
czątku produkowała więcej 
gazu niż potrzebowali go 
klienci. Po pewnym czasie za­
częto podłączać do sieci coraz 
więcej budynków i obecnie ga­
zu brakuje. Mając na uwadze 
fakt, że miasto zostanie jeszcze 
bardziej rozbudowane i potrze-

Y C Y  

• • 
1n 

by będą ciągle rosły - zapadła 
decyzja 'rozbudowy gazowni 
kosztem 5 mln zł. Warszawskiej 
, ,Gazobudowie" powierzono bu­
dowę drugiego zbiornika, a za­
brzańskiej - budowę gazocią­
gów. Obie firmy pracują w 
„żółwim tempie" i nic nie 
wskazuje na szybkie zakończe­
nie robót. 

Nie napawa optymizmem bu­
dowa hotelu „Kosmos". Wyko­
nawcy postawili budynek, po­
kryli go dachem, ale nie  wmon­
towali na czas rynien. Skutek 
był taki, że podczas deszczu 
woda zalała piwnice i niektóre 
pokoje. Nie koniec na tym. W 
niektórych pomieszczeniach na­
przód pomalowano ściany, a po­
tem... zaczęto wykonywać w 

ścianach otwory dla instalacji 
elektrycznej. Zachodzi obawa, 
czy ostateczny termin oddania 
hotelu do użytku - 31 grudnia 
br .. - zostanie d otrzymany. 

Podobnych „kwiatków" można 
się doszukać na wielu innych 
inwestycjach. Co zrobić aby te­
mu zapobiec? Trzeba powołać 
jakiegoś koordynatora wszy­
stkich prac. Miejska Rada Na­
r_odowa nie może spełniać tej 
roli, ponieważ nie ma odpo­
wiednich fachowców. Najlepiej 
byłoby, aby legnicki DBOR 
otworzył w Lubinie swoją filię, 
zaangażował fachowców, którzy 
mogliby właściwie pokierować 
pracą wszystkich firm. 

---------------------------------- W przeciwnym wypadku może 
dojść np. do tego, że j edno 
przedsiębiorstwo zbuduje asfal­
tową ulicę, a inna firma wszy­
stko zburzy, aby założyć insta­
lację elektryczną. Fachowy ko­
ordynator jest więc konie.cznie 
potrzebny. 

I 

' 
/ 

I 

Stary 1 nieczynny wiatrak we wsł Jerzmanowice (pow. 'llo-, 
toryjski). Fot. J. Datz 

Oemil) 

...................... 

Co w Zagł�b iu 
• 

PISZCZY 
POWAŻNlE 

O NIEPOW ADZE 

Pracownik Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Kaczorowie, Tadeusz Ko­
nikowski otrzymał od swego prze­
wodniczącego ,pismo następującej 
treści: 

łf&YI SZMIWW 1-bhidii % sa, C SWS§i@MG & 

., Upomnienie. Niniejszym postana­
wiam udzielić Obywatelowi nagany 
z wpisaniem do akt personalnych, 
co następuje: Uzasadnienie. Uzasad­
niam tym, że w dniu 26 ./IX/1964 r. 
podczas mojej nieobecności gdy by­
lem służbowo w Powiatowej Radzie 
Narodowej w Jaworze, wróciłem 
okazją o godz. 13 t zastalem obywa­
tela w lokalu ślubów w towarzy­
stwie sołtysa wsi $widnik w stanie 
nietrzeźwym t w dnlszym ciągu pi­
jącego wódkę stojącą na stole. Wo­
bec powyższych fak:tów postanawiam 
udzielić Obywatelowt poważnego 
ostrzeżenia za je'-J0 niepoważny sto­
sunek du obowiązków slużb·owych, 
Za Prezyd;um GRN (-) Ignacy Zak, 
przewodniczący". 

oleslO C ZGS 

otwief a nowe placówki 
M EDYCZNY FENOMEN 

Ef ILKA dni temu w Bolesław­
m\ cu przy ul. Hanki Sawickiej 

uruchomiono wiejski dom to­
warowy. Znajduje się w mm pięć 
stoisk z artykułami przemysio­
\vymi. Natomiast przy ul. Pn„sa 
najpóź_niej z początkiem grudnta 
br. czynny będzie salon konfek­
cyjny. Jak widać Powiatowy Zwią-
zek Gminnych Spóldzie'im ener-
gkznie zabrał się 
nowych placówek. 

do otwierar,ia 

Trzeba pamiętać, �"" PZGS dz:a-• ła przede wszystkim na \Vsi, gd,1e 
i:;rowadzi sklepy, restauracje, bary, 
kawiarnie i piekarnie. Niedawno 
we wsi Ławszowa otwarto gospo 
dę na 120 m ·ejsc, jeszcze w tym 
roku czynny tu będzie skiep sp0-
"ly,vczy. 
rnaJce 
dlowe. 

W Nowogrodźcu i Gco-
wybudowano pawilony han­

Można w nich kupić ar­
do produkcji rolnej oraz 

gospodarstwa domowego 
tykuly 
artykuły 
Do koóca tego roku podobne pa­
\,' ilony otrzymają mieszkancy 1,a­
ciborowic i \.Varty Bolesławieckiej. 

Ja!<ie są plany na najbliższe :a­
ta? W pri:yszlym roku wzp<Aznie 
się' budowę nowej piekarni w fc,1-
ciborowicach. V1' ciągu doby zdoła 
cna wyprodukować 5 ton piecz, -
\Ya. W 1966 r. podobne piekarni� 
zbu::lu ie  się w N owogrodzcu 1 Bc­
leslawicach. W tym samym roku 
zbuduje się pawilony w Boleslawi-·• 
c-acl1 i Osiecznicy. W pofow1e prLy-
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szłego roku w Bolesławcy,- przy 
ul. Wróblewskiego otworzy s.� 
składnicę materiałów budowlany.::h 

dla 1udności wiejskiej 
gazyny PZGS. 

oraz ma-

(L. M.} 

Trzeba przyspieszyć budową 
dworca i haz!J PKS 

D o  kolegium karno-administracyj­
nego PRN w Bolesławcu wplynę'o 
doniesienie przeciwko 33-letnie.7ł1l 
eh u ligano wi. Zdzislawou.:t M.  W uza­
sadnieniu doniesienia czytamy m. 
in.: , .  W dniu 18 sierpnia !964 r. oko­
ło godz. 18 na placu A rmii Czerwo­
nej w •w w stanie nietrze'wym cho­
dził po alejTrnch placu mając spod­
n�e rozpięte z których widać było 
ce,vkę moczową. Postępowaniem 
swym wzbudził odrazę osób star­
szych i nieletnich dzieci". 

D O Wrocławia, Legnicy, Jele-

� niej Góry, Lwówka Sląskie-
go, Kłodzka, Lubania, Zgo­

rzelca, Złotoryi i innych miast 
możemy dojechać bezpośrednio 
.autoiiusami z Boleslaw�a. 53 auto­
busy 

I 
miejscowego oddziału PKS 

obsługują codziennie 64 linie po­
s:a::!ające 264 kursy. Prócz tego 
dwa wozy zostały przekazane dla 
komunikacji miejskiej. Kursują one 
po Bolesławcu oraz sąsiednich 
wsiach Łaziskach, Kruszynie, 
Wizow;e, Kraszowicach Dolnych 1 

Nowych Jaroszowicach. Perspekty­
wy !'ozwoju przects;Gbiorstwa są 
dość duże, do końca następHej 5-
latki tabor autobusów i samocho­
dów ciqżarowy-.h wzrośnie dwu­
krotnie, do 350 jednostek. 

Przewldzlana jest także budowa 
n oweJ bazy (zajezdni, warsztatów 
miprawczych, magazynów, biur l 
garaży) przy ul. Modl0wej. Pr<1ce 
mają sic: rozpoc::ąć dop•ero w 19�3 
r. i trwać bc:dą trzy lata. To sta­
now,czo za późno, obecnie • baza 
PKS mieści slę w wydzierżawio­
nych obiektach po byłej fabryce 
odzieżowej Concordia. Zal,lady są 
w trakcie odbudowy przystoso­
wania do otwarcia wytwórni tka­
nin technicz,nych. Trzeba więc 
przyśpieszyć budowę noweJ bazy 
PKS' co najmniej o dwa lata! 

Nie na tym kończą s'ę kłopoty 
bolesla•\· · �,·ki<>go oddziału PKS. W 
mieście nie ma dworca autobnso-

wego, a kasy PKS mieszczą się 
gc.ścinnie w budynku dworca ko­
lejowego. W hallu dworca PKP 
wałęsają się też pasażerowie ocze­
kujący na autobusy. W o·c11egtośc1 
pót kilometra od dworca kolejo­
wego ma powstać nowy dworzec 
autobusowy (niestety, bliżeJ nie 
było miejsca). Jak dotąd tylko się 
o tym mówi, ale nic konkr etnego 
nie robi. Czas aby zaczęto reali­
zować stawa. 

(lemil) 

W!ifS& w +ws MMM4114 

• J eszcze n i e powód ­
do opt�m i zmu 

AF 

OSOBLIWA OSZCZĘDNOSC 

Wieść niesie, te w jednym z za­
kładów szewskich w Lubinie pra­
cownicy zobowiązali się za każde 
wypowiedziane brzydkie słowo pla­
c!ć po 50 groszy kary. W tym celu. 
zmontowano dużą skórzaną skarbon­
kę. Zldśliwi, a może dobrze poinfor­
mowani, twierdzą te po kilku mie­
siącach kupiono telewizor. 

(lemil) 

SF M?W&SSW MM 

fl[!j NIEJ ofiar zbiera śmierć z lubii'iskich dróg. W ciągu 

DJ§ ubiegłego roku zanotowano na terenie powiatu k!lka-
dziesiąt wypadków, w których blisko ·20 osób poniosło 

śmierć. W roku bieżącym jest mniej wypadków, mniej kie­
rowców prowadzi pojazdy w stanie nietrzeźwym. Do polowy 
paździ-::)rnika br. miał mie jsce tylko jeden wypadek śmiertel­
ny. Zawdzięczać to można w znrirznej mierze funkcjonariu-

szom z Komendy Ruchu Drogowego MO. Prowadzą często kon­
trole, organizują akcje, za wykroczenia surowo karzą, manda­
tami. 

Ale to jeszcze nie powód do op­
tymizmu. Co prawda na drogach 
jest znacznie spokojniej lecz zda­
rzają się nadal wypadki. Najwię­
cej klcpotów spraw1ag motocy­
Trl i,ś,-,i ocwracajacy komoletnie p.i-

jani z zabaw. Niedawno milicjanci 
zatrzymali  i zabral i prawo jazdy 
Rijanemu Andrzej.owi Głabińskie­
-mu, który jechał na .,Junaku". Po 
p!Janemu jechał rowerem Jan Ra­
tajczak z Osieka. Józef Mroczkow-

Z A G Ł Ę B -J A  
BOLESŁAWIEC 

8 Powiatowa Spółdzielnia 
•Pracy Usług Wielobranżowych 
powstała dopiero 1 stycznia br. 
Jej założycielem i prezese_m 
jest tow. Szelążek. W chw1ll 
obecnej spółdzielnia liczy 25 
różnych punktów usługowych 
na terenie miasta i powiatu, w 
których pracuje około 83 osób. 
Swiadczy ona różnego r?dza}u 
usługi, m. in. kraw1eck1e, 
szewskie, fryzjerskie, koło• 
dziP.jskie, renowację kołder 
itp. Roczny plan usług (war• 
tościowo 2,7 ml n zł) został wy­
konany do dnia 30 września 
br. Spółdzielnia zamierza do 
końca roku wykonać prace 
usługowe na rzecz swoich 
klientów dodatkowo za 1,5 
ml n zł. Jeszcze w tym roku 
uruchomi się nowe punkty 
usługowe. Plany na rok 1965 
pr;:ewidują otwarcie dalszych 
15 111acówek usługowych oraz 
zatrudnienie 40 kobiet przy 
pracy chałupniczej. 

Spółdzielnia ma także swoje 
kłopoty. Problemem numer j e• 
den jest brak odpowiedniego 
pomieszczenia na biura. 11 
osót, urzęduje w jednym po­
mieszczeniu o powierzchni 21 
m kw. Poza tym przyjmuje się 
tam wiele interesantów. A mo-

L u 
8 Z okazji 47 rocznicy Wiel• 

kiej Rewolucji Pażdzierniko• 
wej w dniu 7 listopada (snbo­
ta) o godz. 17.30 na rynku od­
będzie się capstr7yk. Następ­
nie  delegacje zakładów pracy 
złożą wieńce pod pomnikif'm 
Przyjaźni, po czym w auli Li· 
ceum Ogólnokształcącego roz­
pocznie się akademia. W częś­
ci artystyczne;i wystąnią akto­
rzy scen wrocławskich, , 

ł) Ożywiła się praca w świe­
tlicy Zwią:i.ku Zawodowego 
Pracowników s)użby Zdrowia, 
przy ul. Curie-Skłodowskiej 13. 
$wietlica czynna jest w po­
niedziałki, czwartki i soboty 
w godz. 17-22. Organizuje się 
tam obecnie  zespól bajel< i 
dziecięcy zespół mandolinistów. 
e Pisaliśmy, ż.e w bufeci e  

dworcowym w Lubinie jeszcze 
do niedawna trudno był o do­
stać coś poza piwem. Ostatnio 
sytuar.ja się polepszyła, kuch­
nia przyrzactza konsumentom 
flaczki, kl  n ski ,  siekane kotlety 
i inne potrawy. Oby tak zaw­
sze. 

@ PZGS zakupił tysiąc m2 
wiat (brezent nakrapiany aiu• 
minium). Dzięki temu we 
wszystkich GS-ach na terenie 
powiatu wykona się ochronę 
nad składami opału, składami 
maszyn rolni-:• ych i materia­
łów budowlanych, 

że  by dokonać zamiany 'Z 
administracją Domów Miesz­
l�a!nych przy ul. Karpeckie;i? 
5 osób z ADM zajmuje kilka 
pomieszczeń. 

C) Uchwalą Miejskiej Rady 
Narodowej kapitan statku m1s 
,,Jan Matejko", Jan Wiśnia• 
kowski został honorowym 
obywatelem miasta Bolesław• 
ca. Załoga juz od wielu lat 
utrzymuje bliskie kontakty ze 
szkoła podstawową nr 4, któ­
rej kierownikiem jest Paweł 
Sliwko. W szkole uruchamia 
się muzeum morskie, ekspo­
natów dostarczy załoga statku. 

e Sp6łeczeństwo i młodzież 
powiatu ufundowała sztandar 
Zarządowi Powiatowemu Ligi 
Obrony Kraju. Uroczyst!! wrę­
czenie sztandaru odbyło się w 
d n iu 26 października, Podobne 
sztandary w naszym wo,jewódz­
twie m�.ią  tylko organizacje 
LOK w $rodzie Sląskiej i Mi­
liczu. 

C, 2.500 zł grzywny wymie­
rzyło kolegium karno - admi­
nistracyjne. PRN 33-letniemu 
Zdzisławowi l\lazurowi za to, 
że w stanie nietrzeźwym za­
kłócił spokój. 

B I N 
e Już na „Barburkę" doko­

na się otwarcia pawilonu han­
dlowego PZGS przy ul. Odro­
dzenia. Wewnatrz czynne będą 
�toiska z artykułami spożyw­
czymi, cukiernicze i z pieczy­
wem, 

$ 8 listopada w świetlicy 
wiejskiej w Chocianowcu od­
będzie się wieczór gier i za­
b::i w towarzyskich poląrzony z 
występem solisty - i nstrumen­
talisty. Organizatorem impre­
zy j est Powiatowa Porad nia 
Pracy Kulturalno Oświato­
wej. W dniu 13 bm. porJohny 
wieczór zorganizuje się w 
świetli-y hotelu robotniczego 
Lubi6.sltiego Przedsiębiorstwa 
n udowlano •• Montażowego. 

t, Około 40 agronomów, nau­
czycieli, weterynarzy i działa­
czy ruchu artystycznego brało 
udział w powiatowym zjeździe 
młodej intel igencji wiejskiPj. 
Przybył także sekretar1 KP 
PZPR, tow. Zd1isla w ("endlew­
ski i kierownik Powiat owego 
Ośroiika Propagandy Pautyj­
n ej,  tow. Kazimierz Cirko. Za­
chęcono mloclą inteligenck cło 
włączenia sie do pracy kultu­
ralno  - of,wiatowej w swoich 
n"iie,iscowośiiach oraz wyhrann 
10 ctel egatów na zjazd woje­
wódzki. 

. J  A W·- O 
ł) W Bolkowie odbyło się 

niedawno szkolenie drużyno­
wych Związku Harcerstwa Pol­
skiego z terenu całego powia­
tu. Przes7.kolono wielu mło­
dych nauczycieli, którzy dopie­
ro w tym roku zaczęli pro­
wadzić drużyny harcerskie. 

O Nareszcie ratusz do<'zekal 
się rP!'lOntu. W rh wili obecnej 
odnawia się elewacje na ze­
wn?.trz budynku. 

(I!!) Ekipa J\-T iejskiezo Zarządu 
Budynków Mieszkalnych wy­
kopała poprzeczny rów n a  
jezdn i  uliry Wrocławskiej n i e  
zabezpieczając g o  żadnymi 
znakami. W wyniku tego jadą­
cy ulicą motocyklista wjechał 
do rowu i dnnał obrażeń. Na­
tomiast Spółdzielnia Remonto­
wo-Bndowl�na wykonała doł­
ki TI:\ słupki ogrodzeniowe 
przy ul. Roosevelta i też ich 

nie zabezpieczyła. Do dołków 
wpadło kilku przechodniów, w 
tym jeden in walida. 

Przeciwko winnym posteru• 
nek MO sporządził wnioski o 
ukaranie. 

ł) W parku miejskim znaj­
duje się zaniedbane lodowi­
sko. Zbli-ża się zima i warto 
aby Miejska Racla N'lrodow·a 
j e  uporzPdkowała, przeka,u.jac 
pod opiekę którejś z.e szkól 
lub drużynie harcerskiej. Po­
w iatowy K om i tet Kulturv Fi- · 
zycznej i Turysty ki, gotów 
jest przeznaczyć na u porządko­
wanie lodowiska pewne fun­
d usze. 

f> Z inicjatywy władz. powia• 
towych i Związku Nauczyciel­
stw� Polski ego oclhylo się tu 
niedawno spotkanie  z 40 mlo­
ctymi rauczycielami. którzy w 
tym roku po raz p ierwszy za­
częli pracować. 

ZŁOTORYJA 
(!I Termin powiatowej konfe· 

rencji sprawozdawczo wy• 
borczej PZPR został przesu­
nięty z 14 na 20 listopada, 

8 W listopadzie odbędą się 
dwie sesje l\Iiejskiej Rady Na­
rodowej. Jedna zostanie po­
święcona sprawom mieszka­
n iowym, a druga zatwierdzi 
budżet i plan gospodarczy na 
pr7yszły rok. 

$ Jeszcze w tym roku odbę• 
da się wybory do Komitetów 
Blokowych. W chwili obecnej 
pracują 4 ko mit ety. prawno­
poclobnie utworzy się jeszcze 
dwa nowe w zwiazku z roz• 
budową osiedli zakładowych. 

I) W kluhie młodzieżowym 
,,Czerwony Parasol" odbyła si? 
n iezwylda uroczystość. z oka• 
zji 47 rocznicy powstania 

RC< &CY -

„Komsomołu" zorganizowano 
spotkanie z 6 przedstawiciela• 
mi tej organizacji. Gospoda-
rz:>mi były organizacje 
Związek Młodzieży Socjalisty­
c 7n ej, Zwi::izek Młodzieży Wiej­
skiej i Związek H arcerstwa 
Pq!s�iego. :modzież wręczyła 
goscrnm wiązanki kwiatów, a 
potem urządziła przyjemny 
wieczorek rozrywkowy, 

""1 Spr7edawc'y wielu sklerów 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żvwców oraz Miejskiego Han­
cll u Detalicznet"o narzekai:i na 
c iężkie warunki pracy. Zbliża 
się zima, a n i e  wszedzie jest 
już opal, n ie dostarczono 
wszystkim ubrań ochronnych. 

Opracował: (L. 1\1.) 

.. , 

droqac 
ski, pracownik PGR Górzyn, będąc 
w stanie nietrzeźwym usiadł za 
kierownicą ,.żuka". Sąd Powiato­
wy potraktował jego wyczyn do­
syć suro\vo i skazał go na 4.500 
złotych grzywny. 

Bardzo często powodem n ieszczę­
·śl i  wych wypadków sa dzieci pozo­
stawione bez opieki. Winę za ten 
sian rz1:-czy ponoszą rodzice. Ko­
deks Drogowy mówi, że puszcza­
nie dzieci do 7 lat na drogę bez 
opieki dorosłych slan�vi wykr'.)­
czenie. Kolegium ka:-no-ad ministra­
cyj ne Powiatowej Rady Narodo­
wej ukarało grzywną 300 zł Zeno­
na Nowakowskiego z Polkowic za 
t.A. że pozostawił na drodze dwoie 

małych dzieci. Taką samą I sumę 
zapłaci Maria Jaszek, której ma­
lutkie dziecko jeździło rowerkiem 
po ulfoy. Przed kolegium będą od­
powiadać także inni rodzice. 

Przepisy Kodeksu Drogowego o­
bowiązują także furmanów. Od 
1 stycznia 1965 roku zostaną one 
jeszcze bardziej zaos1rzcne. W tym 
roku Komenda Powiatowa MO wy­
głosi na ten temat wiele pogada­
nel� oraz urlądzi w poszczególnych 
wsiach pokazy dobrze cświeUonych 
furmanek. Również rowerzvstów 
z pocz':.ltkiem przyszłego rok Li " zacz­
ną obowiązywać nowe przep1:sy do-
tyc.zące wypos�żenia. ; 

LESLA W MILfER 
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Jakub Ouoczyński 
Są niezniszczalni. Stanowią jakby zamkni· t kl p· • t • ę Y an, orozumie-waJą su: szep em, wiadomym im szyfrem, niby gracze na wyści• gach k_on�yc?· Z tym, że ich „gra" jest bezinteresowna. Hobb poznania zyc1a od strony podszewki. Y 

J 
EDEN Z NICH wyróżnia sie. 
z poz.omie obo,;ętną miną 
czyta wywieszone w korytarzu 

wokandy. Zawiadomienia sądu 0 
pozbawieniu praw rodzicielskich 
aY ogłoszenia komornika rewiru 
drugiego - że licytacja ruchomości 
,składających się z j ednego tap­
czanu koloru ciemnego należącego 
co dłużnika ob. K. Brandysa od­
�zie się ... •� 

rzu sądu, wszędzie wtyka głowę. 
- Najmocniej przepraszam, kogo 

dzisiaj sądzą? - pyta i oczy lata­
j ą  j ej niespokojnie. Usiłuje prze­
dostać się tam, gdzie odbywają 
się rozprawy przy drzwiach zam­
kniętych. Nie czeka zazwyczaj koń­
ca procesu i biegnie na inną salę. 
Później można ją zobaczyć okrą­
żoną tłumkiem gapiów. Opowiada 
barwnie, przeinaczając fakty. Nie-

.z kor 
Mężczyzna ma około sześćdzie­

�ątki. Głowę nosi z pretensjonal­
ną dumą. Pod płaszczem zawsze 
ten sam, zniszczony, j edwabny 
szal. Stroni od zwykłego „p,lebsu'' 
�'Ychowanego na współczesnych 
kobrach" i sensacyjnych krymina­

!�ch. Jeśli już wybierze rozmówcę 
\ilkakrotnie powtarza swoje na­
zwisko, jakby chciał podkreślić, że 
kiedyś, panie tego, wiele ono, zna­
czyło. Posiada kolekcję wycinków 
z gazet, naturalnie przedwojennych. 
Zna na pamięć przebieg głośnych 
procesów sądowych ze słynną Gor­
gonową włącznie. Jest swego ro­
dzaju encyklopedią dat, paragra­
fów, ustaw. I oczywiście zainte­
resowania sądowe traktuje jako 
szlachetnego „konika". 
- Ja, proszę pana, rzadko tu 

1achodzę - zwierza się j akby pra­
gnął się usprawiedliwiać, Opowia­
da, że jeździ natomiast często do 
stolicy województwa. Tam w la­
biryncie korytarzy nie j est wysta­
wiony, jak w wąskim korytarzu 
naszego sądu, na widok publiczny. 
No, i można śledzić rozprawy nie 
,,marnych" chuliganów, złodziejasz­
ków mienia społecznego „raptem'' 
za 100 tysięcy. Bo on lubi zawil:e 
procesy bez konkretnych dowodów, 
by móc, zabłysnąć wiedzą. 

S
EKUNDUJE mu dzielnie pa­
ni w śmiesznym kapelusiku 
z postrzępionym piórkiem. 

Jest gadatliwa. Biega po koryta-

zmiennie staje po stronie ;,skrzyw­
dzonych" przez „okrutne'! prawo. 

Sędziowie, adwokaci, którzy 
świetnie znają te korytarzowe typy . 
określają tych ludzi jako ginący 
gatunek amatorów mocnych wra­
żeń. Jest ich JUZ niewielu, ale je­
szcze trwają „na posterunku". 

T
EGO DNIA wokanda zapo­
wiada proces 6 oskarżonych 
z odległego powiatu. świad-

kowie wezwani na rozprawę wy­
raźnie się denerwują. Konwój nie 
dowiózł na określoną godzinę o­
skarżonych z głogowskiego więzie­
nia. Perspektywa spędzenia przed­
południa w ciasnym korytarzu są­
du nie uśmiecha się im. Próbują 
interweniować. Są przecież ludźmi 
pracy. Od czasu do czasu zmienia­
ją się w dyżurze, by wybiec do 
pobliskiej knajpki na kieliszek �zy 
na karpia po żydowsku. 

Siedząca naprzeciw nich na ław­
ce grupka okazuje jednak nieby­
wałą cierpliwość. Nie muszą nig­
dzie biegać, mają wałówkę ze so­
bą. Bez większego trudu można 
stwierdzić, że nie są to ani świad­
kowie ani krewni oskarżonych. 
Przyszli po rozrywkę. Jest wśród 
nich kobieta, która prawdopodob­
nie zostawiła garnki z gotującym 
się obiadem pod opieli;ę sąsiadki 
i wpadła „tylko na moment", by 
dowiedzieć się, ,,czegoś ciekawego". 

______ _,,,, ____________ ..., __ � 
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Wymagane kwalifikacje zgodnie 
z zarządzeniem MHW nr 29/57. 
Bliższych informacji udzieli sekcja 
kndr LZG przy ul. Rosenbergów 

nr 29. 
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K O M  U N I  KA T 
�:;: i.LE:EJEG O ZARZĄDU BUDYNKOW MIESZKALJ';;YCH 

W L E G N I C Y  

W ZV, I i\ZKU ZE ZBLIŻAJĄCĄ SIĘ ZIMĄ DYREKCJA 
l\1ZBIVI W LEGNICY PRZYPO MINA WSZYSTKIM 
LCKATORO M  O OBOWIĄZKU ZABEZPIEC7,ENIA 
FilZI! D MROZA MI INSTALACJI WODOCIĄGOWO 

KANALIZACYJNEJ TJ. 

· · • • 1r1atek schodowycll, 1, uszczelnienie drzwi, okien do p1wn1c, " 
w klórych znajdują się podłączenia i wodomierze, 

2. zabezpieczenie instalacji wodociągowo•kanalizacy jnej Słomą 
I •1zolacyJ·,oym, wydawanym przez wszyst-ub innym materiałem 
kie administracje, 

3. w blokach gdzie zachodzi lrnnieczność w okresie silnych mro-
6 d budynku, należy zwrócić uwagę na 

:P:sz�::�:
a

�:;dy
w

ozd\al:j instalacji przez otwieranie kurlrn 

spustowego. 

NIEZASTOSOWANIE SIĘ t o  poi, YZSZEGO N A RAŻA LOKA;�-

T • , TY A NIEZALEŻNIE OD T.,.GO 
aow NA POWA ŻNE KOSZ KORZYSTANIA POZBAWI NA PEWIEN c,i:;AS WODY, ORAZ� 

z UBIKACJI W DANYM BUDYNI�U 

P O S I A D A C Z E  T E L E W I Z O R Ó W !  

D o  NATY C HMIASTOWEGO USUNI�CIA 
- WZYWAMY WAS Ą ANTEN 

SPOWODOW Ą.NYCH lNSTALA CJ 
psz1rnoZEŃ DACHU 

WSZYSTKIE 

353-k 

NA ODPŁATNE 
ADM PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA 

REMONTY LOKATORSK1E 

DYREKCJA MZBM W LF.GNICY 

------------------------------:-------

Jest paru emerytów 1; e dziwo, 
młodzi ludzi, przeważnie dziewczę-
ta. 

Próbuję przeprowadzić swego ro­
dzaju ankietę na temat „co pana 
(panią) sprowadza do sądu?'! 

Odpowiedzi są niechętne: 
- A cóż to, nie wolno? Inni lu­

bią piłkę nożną albo mecze bok­
serskie, a my sądówki! 

- W kawiarni nudno. Wciąż trze­
ba coś zamawiać. Tutaj można o­
glądać ciekawe rzeczy za darmo ... 

- Jest demokracja czy nie? Co 
kogo obchodzi jak spędzam wol­
ny czas? ... 

li IKT ZRESZTĄ ich nie wy­
n prasza z korytarza, ani sali. 

W naszym sądzie brak opi­
sywanego przez sprawozdawci'.iw i 
literaturę - tradycyjnego ważnego. 
Etat nieobsadzony. Podobno ważny 
jest niepotrzebny. Zastępuje go 
znakomicie dzwonek oznajmiający 
początek i koniec rozprawy. Tylko 
podczas wyjątkowych procesów z 

arzy 
udziałem panów sędziów z woje­
wództwa, sięga się do pomocy Mi­
licji. Wtedy trzeba chronić bramę 
przed napierającym tłumem ga­
piów. Wtedy też, prócz stałych by­
walców, salę sądową zapełnia inna 
publiczność tzw. ,,branżowa". 
J eślf ob. X obdarzał chłopów po­
trzebnym im budulcem - rzecz ja­
sna, nie w celach filantropijnych 
- przychodzą znajomi z branży bu­
dowlanej. Jeśli ob. Y ratował się 
fikcyjnym napadem na sklep przed 
kontrolą NIK-u mamy publiczność 
z handlu. Niektórzy są ciekawi: -
Jak on tak głupio zrobił, że 
wpadł_? A ile za to wlepiają latek? 

Przeważnie dochodzą do realne­
go wniosku, że jeśli nawet X albo 
Y spędził dwa tygodnie z uroczym 
stworzonkiem w Zakopanem na 
szalowych libacjach, nie opłaca się 
potem „kiblować" dziesięć długich 

)at. I to jest pozytywne oddzia-
ływanie pani Temidy na publicz­
ność. 

S 
ĘDZIOWIE, palestra na ogól 
nie lubią mówić do próżnej 
sali. Potrafią wyczuć reakcję 

milczących widzów, którzy nie 
mają żadnego wpływu na prz�bieg 
rozprawy. 

Nie moglibyśmy zakończyć na­
szych obserwacji bez wspomnienia 
o innej publiczności wychowanej 
nie na tanich kryminałach. Ta pu­
bliczność objawia zdrowe społecz­
ne zainteresowanie, uwidocznione 
chociażby w audycjach „Wszyscy 
jesteśmy sędziami". Ci widzowie 
wypierają pomału kolekcjonerów 
gazetowych wycinków, ów wymie­
rający gatunek typów z korytarzy 
sądów. 

JAKUB OPOCZYRSKI 

NA NASZYCH EKRANACH 

ł 
ł 

ZYWI I MARTWI 
(2 serie) 

Scenariusz: (wg. powieści Kou" 
stan tego Simonowa) i reżyseria: 
Aleksander • Stolper, produkcja 
l\Iosfilm 1963 r. 

Tematyką -swą film ten raz je­
sz.cze powraca do ostatniej woj � 
ny do wypadków mających 
miejsce między lipcem a grud­
niem 1941 r. Film ilustruje c,d­
wrót Armii . Radzieckiej zaatako-, 
wanej · p rzez Niemcy, porażki i bo­
haterstwo uczeslników tych wal;{. 

W rdli Iwana Sincowa, głównej 
postaci filmu - zobaczymy KiriHa. 
Lawrowa, aktora Teatru Wielkiego 
im. Gorkiego w Leningradzie. Po­
nadto wystąpią: Ludmiła Lubimo­
wa, Jewgienij Szutow, Mikołaj 
Siergiejew i inni. 

E'ilm ten otrzymał główną na­
grodę na MFF w Karlovych Va­
rach - 1964, ponadto I nagrodę 
m,inistra obrony ZSRR i nagrodę 
za kreację A. Papartowa na 
Wszechzwiązkowym Festiwalu w 
Leningradzie - 1964 r. 

Zobaczymy go na ekranie kina 
,,Ognisko". 

WIĘZY KRWI 

.. 
Adaptacja filmowa opowiadania 

Fiodora Knorre jest dram:.item 
psychologicznym, który można 1iy 
uważać za niezbyt odkrywczy, gdy­
by nie p raca reżysera i aktoww. 
Powaga, z jaką realizatorzy lilrn u 

Scenariusz: Fiodor l{norre. Re- ' traktują uczucie dwojga bohate­
żyseria: Michał Jerszow. Produl!.- rów - Soni i Fie<lotowa - nadaje 
cja: Lenfilm 1963 r. wydarzeniom pokazanym na ekra-

nie wysoką rangę. Ta miłość prze­
staje być mato znaczącym wyrla­
rzeniem, urasta do ro'ii pcważnego 
problemu. Trudną rolę Soni 01-
twarza Wija Ad.manc. 

Film zobaczymy na ckra,nie kina 
,,Kolejarz". 

Pocieni w domu, lekarz w szpilulu ... 

Telemedogrnlio 
przyszlościq medycyny 

'
ELEMEDOGRAFIA stanie się w 
'lrzyszłości podstawą opieki le­
karskiej nad pacjentami pt'zy 

chorobach przew1c:klych. Interesują­
ce szczegóły o tym systemie, nad 
którym pracuje zespół dr Irvinga 
M. Levina z kliniki uniwersytetu 
w Bostonie, publikuje „New Selen-. 
tlst". 

Telemec?ografia wykorzystuje ist­
niejące już elementy : aparaturę  e•• 
lektromedyczną do  baqania funkcji 
organizmu, teletransmisję_ danych 1 
analizowanie ich przez maszynę ma­
tematyczną. Istotą oslągnięcia dr 
Levina je�t połączenie tego wszyst­
kiego w jeden sprawny system. 

Zamiast pakować chorego ··do szfll­
talnego łóżka na dłuż3zą obserwa­
cję instaluje się u niego w domu 
aparat z czujnikami pomlarowymf, 
które on sam lub przy pomocy 
przeszkolonej osoby zakłada sobie w 
określonyoh gódzinach . cłnla, co nie 
jest trudniejsze od zmlerlienia go­
rączki. Następnie tajemnicze „czdr-

ne pudełko" łączy się telefonicznie 
z centralnym „mózg:em medycz­
nym" w klinice uniwersyteckiej. 
Według proiramu zanotowanego na 
karcie chorego cparatura ctokohtlje 
serii pomiarów 1 notu;e ich wyni­
ki. Po odpowiednio długim trwaniu 
takiej obserwacji maszyna matema­
tyczna analizuje swoje notatki i te­
feruje wn;oski lekarzowi. 

Ogromna pamlęć ! zdolności ang­
lityczne maszyn ma tema tycznych 
pozwalają zbadać chorego bardziej 
szczegółowo, .niżby to uczyniło cale 
konsylium lekarskie. Może istot!Tle 
w przyszłości „mózg elektronowy" 
stanie s.ię dootępnym dla każdego 
troskliwym lekarzem nadwornym, 
na którego stać było niegdyś tylko 
koronowane głowy ... 

z 

Na półce 
k�iążkam• 

PflOZA 

Eugeniusz Paukszta - WRASTA· 
NIE. PIW, s. 580, cena zł 32. 

TL Ul\IACZENIA 
Dani!! Granin NAPRZECIW 

BURZY. , Pruelożyła W. Komarnicka 
(PIW, s. 436, cena 25 zł). 

Czemu 2luiq znnczki pocztowe? 

Pow!Pść ta  na pewno szczególnla 
'2lllinteresuje czyteln,k6w ,,  Wiado-­
mości". poniewa! mowa w nie.J o 
naszym regionie. TrzeJ przyjaciele, 
pochod·tąc v  z Wileńszczyzny zostają  
po  wojnie przl'!siedleni na Ziemie 
Zachodnie. Tutaj wlasnie „wrasta­
ją" w nową rzeczywistość. 

Autor, z zawodu inżynier-elektryk 
porusza w swej książce problemy 
znanego sobie środow1slrn naukow­
ców-fizyków, Konflikty występu�ące 
w powieśG:i (karierowicm-zapalency, 
starzy-młodzi) przędstawione są ży­
wo i sugestywnie. 

Rewizjoniśc i n iemie�cy 
dotarl i aż do Australi i 

Polonię australijską wzburzyła 
dzlała lność tzw. , .Komitetu Niemie­
ckiego Wschoelu". Komitet ten wy­
dał  blok znaczków ·pocztowych, na 
których widnieje -mapa podzielo_­
nych „wielkich Niemiec". . , Jednosc 
Niemiec - to jedność Europy" -
oto hasło' wicfnieJące na tych zna­
czkach. 

Jeżeli przypatrzeć sJę bliżej ma­
pie, we wschodniej crę§cl „rozdar­
tych" Niemiec dost�zez.emy nie tyl­
ko NRD, ale ponadto polskie Zie• 
mie Odzyskane, Sudety, cały Sląsk, 
Poznań'sltie, Pomorze z Gdańskiem 
1 całe Prusy. 

d, c. 

Aleksander Baumgarten - BRZEG 
I C IEMNOSCI. , .Czytelnik", s. 256, 
cena zł 14. 

Jest to powieść psychologiczna, 
której a kcja toczy się w�kopalni. 
Niewątpliwą zaletą teJ ks�zk1 jest 
ctos!rnm,ła znajomo�ć górniczego śro­
dowiska i górniczej gwary. 

Ryszard Matuszewski - DOSWIAD­
CZENIA I MITY, PIW c. 35 zł. 

Ks iążka ta jest zbiorem artyku­
łów poruszających problemy współ­
czesne.i prozy, a także sięgających 
niekiedy ero zagadnień l iteratutv 
�przed 1939 t. Zaintere�uje na pew­
no wszystkich, których ·żywo ob: 
chodzą zagadnienia wspólczesneJ 
twórrzości. 

Wszystkim amatorom literatury 
fantastyczno-naukowej polecam no­
wą pozycję Stanisława Lema 
NJEZWYCIĘZONY. (MON, cena 20 zł) 

Hans Lebert - WILCZA SKORA, 
z niemieckiego przełożyła Edda Wer­
fel. Wyd, MON, s. 616, cena 35 żł. 

Książka ta raz jeszcze, choć nie 
bezpośre-dnio, powraca do ponurej 
przeszłości ostatniej wojny. Rzecz 
dzie;e się we wsi austriackiej, któ­
rej mieszkańcy murem milczenia 
osłaniają  wojennych przef,tępców. 
Wracający po dwudz.:es1u latach tu­
łaczki maryna rz usilu]0 zmienić a­
tmosfer ę  w rodzinnej wsi. 

R. K. Narayan - EKSPERT FI­
NANSOWY. Przełożył z angielskie­
go Henryk KrzC'czkowski. Książka 
i W;edza, s. 247, cena 15 zł. 

.Jest to współczesna pow.e5ć zn,­
nego pisarza indyjskie:go. Narayan 
pisze bardzo ,;po europe'sku", �o 
pozwał& naszemu czyteln1kowi na 
ła twiejsze zrozu mienie obcych pro­
blemów „innego świaut". 

Henry Miller USMJECH U 
STOP DRABINY. Prueklad 1 wstęp 
Z. Łan0wskiego. PIW, cena 10 zł. 

Listy do redakcji 

Jest to pierwsza wydana w Pol­
sce pozycja tego n-letniego Amery­
kanina,  który stale przebywa w 
Paryżu. Obok literatury uprawia on 
także mala rstwo. Jego debiutem 11-
lerackim był słynny swego czasu 
„Zwrotnik Raka" (ln34 r. )  . .,Ufmicch 
u stóp drabiny "  jest opowieścią o 
klownie. Ksjążl<� i lu,trowal TOma­
szewski. Szanowny Kolego Redaktorze! 

w numerze 42 pańskiego poczyt· 
nego pisma ukazała się wnikHvH , 
recenzja z monografii „D1Y11:y 
Sląsk". Atoli okazuje się, że_ cho-• 
chlik drukarski płata zberezenJtwa 
nawet naj rzetelniejszym recenzen­
tom, . bo oto co tam wyczytaler:1: 

Klemens Krzyżagórsk.J w roz­
dziale „Przemysł" pisze, że ,, ·wr?­
claw i wojiwództwo wrocta,�sk,e 
licżąc zaledwie 6,11 proc. i,owwrz· 
rhni krn.iu slcup,ają na swym �IJ ­
szarzc 6,11 proc. wszystkich kra,10-
wych zakładów pn:cmysłowych". 

Dalibóg pisałem w „Dolnym 
Siąsku" inaczej ! Dolny Sląsk \\:e­
dlu •r stanu na koniec 1960 ro,-.u 
posiadał 3 814 zaldadów . przemy­
srowych, co stanowi 8.1 5  pL"oc. 
ws��ystkich krr,j owych zaklaclow 
przemysłowych. Chodzi . po pros:u 
0 to że Dolny śla,sk JCSt znacz: 
nie bardziej uprzemysłowiony, 1,1:.: 

,' wynosi przeciętne uprzemysłowie­
nie _ w przeliczeniu na jeclnosl\,ę 
powierzchni - obszaru c�_lej Pol­
ski. Można to t·dowQdmć r9w­
mez przy pomocy innych mier­
ników. Dolny Śląsk wytwar�a'. 
w roku 1960 - 9,7 proc. wartm;c1 
produkcji globalnej przemysłu kra-

jowcgo (nlcmal tyle. co wojewódz­
l wa koszalińskie, opolskie, olszty11-
skie, szczecińskie i zielonogorshie 
- łącznie). Miernikiem poręcznym 
przy tego rodzaju porównaniach 
jest tzw. iloraz lokalizarji p�.te­
myslu. Oblicza się go tworząe u­
łamek, którego licznik jesl lloezy- • 
nem liczby ludności całego kcaju 
i liczby zatrudnionych w prze-· 
myśje badanego obszaru, nś mia­
nownik jest i'loczynem liczby lud­
ności badanego obszaru i liczby 
zatrudnionych w przemyśle calcfv 
kraju. Wskaźnik ten dla Dolnego 
Śląska w roku 1962 wynosił :  

W =  

30 130 X 324 
J 1 16  X 2 235 = 1 ,40 

Mówiąc prosc1eJ : na Dolnym 
śląsku w roku 1962 skupione było 
o 40 procent przemysłu wH;cej, 
niż wynosiła wówczas przecięr.1.a 
koncentracja przemysłu na caiy111 
obszarze kraju. Pod wzg'lE;dem u­
przemysłowienia Dolny Sląsk do­
równuje Warszawie i wojewoc1z­
twu warszawskiemu (liczonym łącz­
nie) i został wyprzedzamy jedynie 
przez województwo katowickie oraz 
Łódź i województwo łódzkie (h­
czone łącz.nie). . Autorzy, którzy 

fą przeciwni sumowaniu wskaź­
ników ekonomicznych Warszawy 
i wojew6dzt·wa warszaw1,k;ego 
oraz Łodzi i województwa Jódz!{ie­
go - j ako, że miasta te stanow i:.i 
jednostki terytorialne trajy(;yj nic 
wydzielone z obszaru sw'łich wo­
jewództw - przyznają nawet  OC'l­
nemu Sląskowi drugie mirjsce w 
Polsce pod wzgl'<dem upneml slo­
wienia; pierwsze miejsce zaj muje 
oczywiście województwo katowic­
kie. 

,Cżynię to drobne sprostowanie 
nie gwoli dania upustu plodiC:'j 
p edanterii, lecz w trosce o to, 1::-y 
Czytelnicy pisma, które - jak zchi­
żytern się zorientować z P.Sej u p1, 

, ,Unowocześnianie rolnictwa·• - o­
gloszor,cgo w tym samym nume-
rze - erudycyjnie i btyskotliwic 
1 raktuje problematykę gos�odare�ą 
naszego kraju - również i o prze­
myśle dolnośląskim posiadali in· 
formacje dokładne; zwłaszcza, że po- • 

W7NOW1ENIA 
Jer::; Kirchm'l}Cr - POWST/\NJE 

Y'.'ARSZA\\ SK!E-. (Książka i WieJ7R, 
wstęp J. Burg;na, 5. 536, cem1 70 zł). 

.Już czwarta edycja tej pozyc J t  
świadczy e n le7wyklej popularno­
ści dzieła, w którym generał Kirch­
mayer przeprowarlza konfrontację i 
analizę wypadków politycznych, 
związanych z powstan ·em. 

Jarosław Iwaszkiewicz - SŁAWI\ 
l C HWAŁA. (PIW, wyd, III, t. 
I-IV, ,:ena 40 zł). 

Tak autor ja!< 1 sama pozycja ni� 
potrzebuje specjalnej reklamy. 
Sw!.a ct'czy o t_vm zre;;ztą fakt, że 
książka w hurcie już wyczerpana. 

Jan Paranrl ow,Jd - DYSK OLIM­
PJJS Kl. PIW, s .  256, cena !i.O zł. 

Książka ta po raz p ierwszy uka­
zała się w 19;;3 r. a oi:Jecne wydanie 
jest z kolei dz•e�iątvm. 

!-'tanislaw Strumph-W•ojtkiewicz -
AGENT N R  I, (, .Iskry", s. 284, cena 
zł 18). 

Jest to trzecie, nieco zmienione, 
wydanie wo.iennei pnwie�cl, której 
trefcią sa losy Polaka (postać au­
tentyczna)· Jerzego Szainowicza·Iwa­
nowa, walczącego w Grecii. 

CZESŁAW GOM 

ra jest na te informacje sposobna; ____ ..,.,,_ __ , ___ _ 
zbliża sit; wszak dwudz.i e�!Y ro!c 

5 
pdlskiego gospodarowania w dul­
nośląskim przemyśle. 

Łączę wyrazy szacunku 
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W kinach-
L E G N I C A  

OGNISKO - 4-7. XI. - Hamlet -
prod, radz. - od la� 16. 
8-10. XI. - Rzut karny - prod, 
radz. ' - od lat 12. 
11-15. XI. - żywi i martwi -
pr•od. radz. - od lat 16. 

BAŁTYK - 9-15. XI. - Ludwiku do 
rondla - prod. jugosł. -,- od lat 12, 
16-22. XI. - Haraldri - prod .. ja­
pońskiej - od lat 16 - (godz. 15.30, 
18.00 i 20.30). 
16-22. XI. - Car Kolojan - prod. 
bułg. - od lat 12. 

PIAST - 8-9, XI. - Czyste niebo -
prod. radz. - od lat 16. 
10-11. XI. - Dziecko wojny -
pr·od. radz. - od lat 12. 
12-13. XI. - Gdy kobieta zostaje 
sama - prod, radz. - od lat 14. 
1_4-15, XI. - Sekretarz rejkomu -
prod. radz. - od lat 12. 

KOLEJARZ - 9-11 .  XI. - Topór 
-WandS'beck - prod. NRD - od 1. 16. 
12-15. XI. - Odwet kpt. Lesza -
prod. j ugosł. - od lat 16. 
16-18. XI. - Herbaciarnia J?Od 
księżycem - prod. USA - od 1, 9, 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
,,KOLEJARZ" , . � 

6. XI. - Janosik - prod. czeskiej -
specjalny. 

13. XI. - Zł-oto Rzymu - prod. wło­
s,.kiej - przedpremierowy. 

20. XL - Wrzos - prod. polskiej -
archiwalny. 

27. x:i:. - Bohaterski strażak i roz· 
kosze gościnności - prod. USA -
archiwalny. 

Z Ł  O -T O R  Y J "-
PDK - 9-11.  XI. - Serce trzech 

dziewcząt - prod. radz. - od l. 12, 
13-15. XI. - Madame Sans Gene -
prod. włoskiej - od lat 18. 
16-18, xr. - Foto Haber - prod. 
węg, - od lat 16. 
20-22. XI. - Nie jedźcie stokro­
tek - prod. USA - od lat 12. 

M I Ł K O W I C E  
POKÓJ - 10-11. XI. - Skok o świ­

cie - prod. radz. - od lat 16. 
12-13. XI. - Ten który wrócił -
prod. radz. - od lat 12. 
14-15. XI. - Statek odpływa o świ­
cie - prod. radz. - od lat 12. 

W domach kultury 
i kl ½ eh 

LEGNICKI DOM KULTURY, ul. Mic­
kiewicza 3 

Piątek 6. XI. - gpdz. 19.00 - Wie• 
ct,ór muzyki mechanicznej - pro­
wad•zi A. Wacławek. 

'Sobota 7. XI. - godz. 20.00 - Wie­
czore.k taneczny. 

Niedziela 8. XI. - godz. 18.00 - Wie­
czorek taneczny. 

Poniedziałek 9. xr. - godz. 18.00 -
Wieczór ml\zyki węgierskiej. 

Sroda 11. XI. - godz, 19.00 - K•lub 
krótkich filmów ; po}skie i jugosło­
wiańskie filmy animowęne. 

DOM KULTURY „KOLEJARZ", LE• 
GN'I CA, ul. Łakowa 2 

Sobota 7. XI. -· godz. 17.00 - zga­
duj zgadula n a  temat: Dni Filmu 
Radzieckiego. 

Poniedziałek 9. XI. - DK nieczynny. 
Wtorek 10. xr. - godz. 16.00 - Omó­

wienie nowości dla dzieci, • pro-
gram TV. ' 

Sroda 11, XI. - godz. 18. - Filmy 
oświatowe z cyklu: I-Iistoria - Wy­
strzał z Aurory, W 45-lecie paź­
dziernika, Bracia kosllliczni. 

KLUB }JUTNIKA, LEGNf�A, ul. Zło­
toryjska 84 

Piątek 6. XI. - godz. 19.00 - Gdy 
umilkną działa - film pr·;'.>d. radz. 

Sobota 7. XI. - godz. 20.00 - Wie­
ćzorek taneczny NOT-u. 

Ponledziałek 9. XI. - klub nie• 
CZYJilny. 

Wtorek 10. XI. - g·odz, 17.00 - Pro: 
gram filmowy dla dzieci. 

Sroda 11. xr. - godz. 19.00 - Dysku­
syjny wykład z cyklu : Ukształto-­
wan ie  światopogl;idowe - podsta­
wą ludzi młodyC'h. 

KLUB SPÓŁDZIELCZY „PARNA• 
SIK", LEGNICA, ul. Lampego 

Piątek 6. XI. - godz. 20.00 - Pró­
jekcja filmu:  . .  Opowieść o praw­
dziwym cz!owiel<u" - prod. '  radz. 

Spb·;'.>ta 7. XI. - godz. 18.30 - Obro­
na Sokratesa - występ zespołu 
r.1łodzieżowego prowadzi mgr 
Kamińsl<i. 20.00 - Wieczorek ta­
neczny. 

Niedziela 8. XI. - godz. 18.00 - Dan­
sing. 

Poniedziałek 9.  Xl. - Gry ruchome 
f ,stolikowe - bilard, brydż, sza­
chy, 

Wtorek 10. XI. - godz. 18.00 - K11ź­
nia s,ztuki -o pracowniach LOK 
mówi A. Wacławek. 

Sroda 1 1 .  XI. - Kodz. 19.00 - ;xx lat 
Polski Ludo•.vej - prelekcja przed­
stawiciela TWP. 

Czwartek 12. XJ. - godz. 19.00 -
Wvstęo estrad owy zespołu muzycz­
nego Klubu 'pod kier. L. zarzyc• 
kiego. 

Dyżury aptek 
6. XI. - ul. Galińskiei:i;o - tel. 45-16 
7. XI. - ul. Powstaf>ców - tel. 35-47 
8. XI. - ul. Nowotki - tel. 38-54 
9. xI. - ul. Matejki - tel. 39-71 

10. XI. - ul. Ja�mrzy_ńska - tel. 14-56 
1 1 .  XI. - ul. Galińskiego - tel. 46-16 
12. XI. - ul. Powstańców - tel. 35-47 
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Berdanow spoJrzaI w Kterunku 

wybrzeża. Niestety, spora odległość 
wykluczała myśl o szybkiej uciecz­
ce. Poliakow był pozornie spokoj­
ny, bacznie opserwował krążące 
wokół „rekiny". 

W pewnej chwili jeden z reki.,, 
nów zaatakował łódź. Silne ude­
rzenie od spodu wyrzuciło całą 
trójkę do morza. Berdanow zdo­
łał jeszcze ujrzeć pełną bólu i 
przerażenia tw!irZ Nikodymowa. · ­
ciężkie wiosło uderzyło g o  w gło­
wę. 

wyrzucik> go do nowego pomiesz­
czenia. Wpadł do wody. Folia ha­
mowała jego ruchy. Wymacał grunt 
pod nogami. W tym samym mo­
mencie poczuł czyjąś dłoń na 
swym ramieniu. Za nim stal pro­
fesor Poliakow. 

,,No i co pan teraz sądzi o mo­
jej hipotezie?" 

,,O ja
0

kiej hipotezie?" 
,,Na temat Marsjan. Znajduje­

my się w pomieszczeniu wypełnio­
nym wodą, w jednym z kilku po­
mieszczeń kosmicznej rakiety. Je­
stem o tym głęboko przekonany". Pod wodą Berdanow zauważył 

tuż obok siebie niewyraźne zary-
1 sy „rekina". Twór rozwarł paszczij 

M
. 

chwytając Berdanowa. Delikatnie 
zwarły się szczęki „rekina". Ryt-
miczne wstrząsy przetransportowa-

A ły Berdanowa w głąb cielska po-
twora. Zdawał on sobie sprawę 
z tego, iż powietrza starczy mu 
tylko na kilka sekund. Przed oczy- R ma wirowały już czerwone kręgi. Na 
wpół przytomny odetchnął instyk-
townie, i o dziwo ... zaczerpnął po-

s wie trza. , 
„Cóż to znowu?" We wnętrzu 

„rekinan było powietrze! Berdanow 

J 
nie wierzył wprost zmysłom. Od-
qychał gwałtownie jak po długim 
biegu. Po chwili zaczął obmacy-
wać ściany swego więzienia. Były A twarde i jakby z jakiegoś dziw-
nego metalu. Przypomniał sobie 
słowa Poliakowa: ,,to nie jest ży-

N we stworzenie!" 
Panowała kompletna ciemnosc. 

Jednostajny szmer pracującego sil-
nika przerywał ciszę. ,,Rekin" ply- I nął .więc. Dokąd? Coś chłodnego o-
padło na Berdanowa. Wyciągnął 
rękę dotknął jakiejś cienkiej fo-

E lii. Znalazł się w worku - pułap-
ce. Coraz trudniej było., oddychać: 
Berdanow pvóbował rozerwać ma­
teriał. Nadaremnie. Folia była cien­
ka, miękka, wytrzymywała jednak 
wszelkie próby. Po kilku chwilach 
temperatura w worku podskoczy�a 
znaGznie. Berdanow dusił się, Za­
czął sza1pać folię zęba�i. Wyrwał 
z niej kawałek, który potem reszt­
kami sil rozszerzył. Przylgnął u­
stami do otworu. Nagle poczuł 
lekkie uderzenie. ,,Rekin" musiał 
napotkać na j akiś opór. Rzuciło go 
do przodu. Paszcza „rekina" roz-: 
warła się i Berdanow ujrzał przed 
sobą światło. Delikatne uderzenie 

;,A gdzie może być Nikodymow?" 
,,Niestety nie wiem. Podobnie 

jak pan wylądowałem tutaj pro­
sto z brzucha „rekina". 

Berdanow rozglądnął się. Pomie­
szczenie było małe, skąpo osw1e­
tlone. Woda sięgała im do połowy 
ciała. Profesor pomógł Berdano­
wowi oswobodzić się z folii. Nagle 

usłyszeli lekkie uderzeńie w ścia­
nę pomieszczenia. Jak gdyby za 
dotknięciem czarodziejskiej pałecz­
ki otwarła się w ścianie luka. W 
otworze ukazo.la się paszcza „re-

kina". Rozwarł.a się l do pomiesz­
czenia' wpadł Nikodymow. ' Tkwił . 
także w worku z folii. Jego towa­
rzysze rzucili się ku niemu .. ' W 
tym czasie metalowy „rekin" wy-

. cofał się a luka . zaniknęła się au­
tomatycznie. Przy tym manewrze 
dostało się trochę wody do pomie-

• szczenia. 

Nikodymow był nieprzytomny. 
Krwawił. Wiosło rozbiło mu gło­
wę. Uwolnili go z folii. Profesor 

• nachylił się i przytknął ucho do 
serca Nikodymowa. 

„Żyje! Przenieśmy go tam na 
to podwyższenie. Z tyc.h worków 
zrobimy mu jakieś posłanie". 

Ben;lanow rozdarł koszulę i za­
łożył Nikodymowi prowizoryczny 
opatrunek. Ranny jękn_ąl. 

„Niestety nic nie możemy dla 
niego uczynić", 

Przykucnęli na małym podwyż­
szeniu. Pomieszczenie miało kształt 
owalny. W metalowych ścianach 
nie można było dostrzec drzwil 

„A jedna,k musi tu być jakieś 
wyjście - odezwał się profesor. -

Przec1ez J)oszczególne pomieszczc,. 
'nia rakiety muszą mieć połączenia. 
Nie możemy tutaj tak tkwić. Co 
pan sądzi?" 

,.Oczywiście. Tym bardziej, że o­
bawiam się o Nikodymowa. Jest 
ciągle jeszcze nieprzytomny. Musi­
my coś dla nięgo uczynić ... " 

„Potrzebna jest woda", odrzekł 
profesor: ,,Ale ,;kąd wziąć słodką 
wodę? A może Marsjanie w ogóle 
nie ui;ywają wądy. Zbadajmy \jed­
nak dokładnie pomieszczenie. Nie­
stety musimy ponownie wejść do 
wody". 

Skrupulatnie obmacywali ściany. 
Jak na razie było to zajęcie dość 
bezskuteczne. 

,,Profesorze! - krzyknął Berda­
now. ,,Niech pan spojrzy co te 
,,rekiny" przytaszczyły !" 

Berda,iow trzymał w ręku pla­
stykowy worek w którym szamo­
tała się\ ryba. Znaleźli sporo tego 
rodzaju zdobyczy „rekinów". Roż-

ne gatunki ryb, meduzy, muszle, 
roślinność podwodna, kawałki dre­
wna, słowem wszystko co można 
było znateźć w morzu. 

;,Y,{idocznie ,,rekiny" zbterają fo 
wszystko aby założyć solidną ko­
lekcję. Sądzę, że nas także przez­
naczyli jako przedstawicieli pew. 

1 nego gatunku do tejże kolekcji", 
•. - Berdanow powiedział to z dość 
sarkastycznym uśmiechem. , ,,Być 
może tak j est lepiej. Marsjanie 
zechcą nas na pewno zbadać a my 
będziemy mieli okazję ich poz­
nać. Wydaje mi się, że jest to je­
dyny sposób wydostania się z tego 
pomieszczenia". 

Jak gdyby w odpowiedzi na te 
.słowa usłyszeli bolesne westchni� 
nie Nikodymowa. To co ujrzeli 
sparaliżowało ich na moment. Tuż 
nad podwyższeniem powstał w 
gładkiej ścianie otwór. W tym sa• 
mym momencie znikł w n'im Ni­
kodymow a następnie... jak gdyby 
nigdy nic widniała w . tym miej­
scu znowu gładka, matowa lśniąca 
ściana. 

„Marsjanie porwali_ go podczas 
gdy oglądaliśmy ryby - wykrzyk­
nął Bardanow. Piekielny fortel! 
Mają teraz przed sobą pierwsze­
go człowieka. Dla nich nie lada 
osobliwość. Być może nawet nie 
zauważą, że jest ranny", Kończąc 
te słowa podskoczył do podwyż. 
szenia i zaczął tłuc pięściami w 
ścianę. Nie d�gnęła nawet. 

Nagle fluoryzujące światło wypet' 
niło pomieszczenie. Pp;ywarli do 
ściany bacznie obserwując bieg wy­
darzeń. Powoli podnosiła się z dna 
olbrzymia metalowa sieć. Znajdo­
wały się w niej plastykowe worki 
ze zdobyczą „rekinów''. Spod pod­
wyższenia wychynęły się metalowe 
fapacze, które chwyciły sieć wcią­
gając ją  do drugiego pomieszcze­
nia. Nagle rozwarła się ściana 0 
którą się opierali. Otwór stawał 
się coraz większy. Błyskawiczną 
wspólną decyzją skoczyli do po­
mieszczenia, które znajdowało się 
przed nimi. Nie było tam już wo­
dy. Równomierne, niebieskie świa­
tło zdawało się pochodzić z po­
krytych emalią ścian. Wzdłuż ścian 
stały białe wysokie szafy. Każda 
z nich zaopatrzona była w ekran. 
Poliakow nie mógł wytrzymać z 
ciekawości. PodszeCł do najwyższej 
szafy i spojrzał w matowy ekran. 
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Ulica była ciemna i cicha. Tylko w jednym ogrlUlku zasze­
leściły przez chwilę krzaki i jakaś niewyraźna sylwetka przy­
kucnęła za cienką jeszcze osłoną, młodego listowia. Z odda.ii 
zbliżał sę warkot silnika samochodu. 

S
TAROSTA powiatu Jawor, 
Adam Bystry-Bykowski wra­
cał po całodziennej pracy 

do domu. Był znużony kilku,,a­
stogodzinnym urzędowaniem, wy­
,nagaj ącym wiosną H146 roku wy­
siłku wprost fizycznego. Reµa­
�iand, zagospodarowywanie po­
wiatu tysiące innych spraw, 
posiedzenia, wyjazdy w teren. I do 
tego intrygi, zwalczanie .  szabrow-

O
FICER śledczy służby bez­
pieczeństwa zarządził natych- . 
miast alarm. Dokonano licz-

nych aresztowań wśród ludzi, po­
dej rzanych o nielegalne posiada­
nie broni. B ezowocnie. Zwdlnio­
no ich, mieli alibi. Zatrzymano 
tylko j ednego, z którego wyja­
śnień oficer śledczy wywniosko­
wał niejasno, że c o ś  w i e  o za­
bójstwie, o którym nikt jeszcze, 

' 
nadeszła, WiedZieli, że starosta 
jest zapracowany, że wraca do 
domu późno, sam, bo kierowca -
Niemie<: się nie liczył. Zaopa-
trzyli się• w pistolet. Zabić miał 
K., któremu obiecano wysoką za-
płatę i ... bezkarność. Tak nad-
szedł ciemny wieczór majowy ... 

Z NOWU aresztowania. Zabój-
cą był j ed.en człowiek. ten 
który oddal do starosty sie-

dem strzałów, lecz współwinnymi 
okazało się kilku innych. Tych, 
którzy przygotowywali plan, ro-
bili szkic ulicy i •  domu, gdzie 

ii�----��1 
Poległ w walce I 
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nictwa, sobiepaństwa, prywaty, 
Westc):mąl, kiedy pomyślał, że kie­
rowanie powiatem okazuje się być 
bardziej skomplikowane, niż po­
przednia kilku'letnia walka w od­
dziale Armii Ludowej. 

Samochód zwalniał przed do • 
mem, stanął. Kierowca, Niemiec 
wysiadł, żeby pomóc wyjąć kwiaty 
z samÓchodu. Starosta , odwrócił 
i-ię do samochodu, pochylił po  
kwiaty. Jednocześnie usłyszał huk 
wystrzału i poczuł smagnięde bolu 
w plecach. Upadł. Huk powta­
rzał się. Jedną ręką wczepił si� 
w drzwiczki samochodu, drugą 
usiłował wysza·rpnąć pistolet. Al� 
�tedy zza krzaków wysU1I1ęła się 
niewyraźna, zamazana .sylwetka. 
Lufa pistoletu dotknęła prawie 
głowy starosty. Powtarzające się 
buki i błyski. Ciemność. 

poza melicznymi wyjątkami, 
mieście wiedzieć n i e m ó g ł. 

w mieszkał starosta, ś1edzili dokład-

Mozolne przesłuchiwanie nie da­
wało wyniku. Zatrzymany nie 
przyznał się do niczego, co mo­
głoby mieć jakikolwiek związek 
z zabójstwem starosty. Udawał 
nawet, że nie zna starosty, choć 
zajmował w powiecie dość eki-po­
nowane stanowisko i ze starostą 
musiał się stykać. Wreszcie, po 
długich wahaniach zeznał: słyszał 
o zamierzonym zabójstwie ... 

B 
YLA w tym czasie w Jawo­
rze grupka Judzi, którym 
starosta Adam Bystry-By-

nie jego rozkład pracy i godzinę 
powrotu -do domu. Nikt się oczy­
w1sc1e początkowo nie przyznawał 
nawet do m y ś l i o zabiciu sta­
rosty. Zaczęły się konf�ontacje, 
porównywanie sprzecznych zeznan. 
Powoli mur milczenia kruszał, aż 
pękł. Posypały się zeznania. Nie 
o sobie. O kompanach. Sypali je­
den drugiego, żeby tylko okazać 
swoją „dobrą wolę" i wytargo­
wać dla siebie łagodne wyroki. 

Proces wykazał całą zgnili:.mę 
grupy . ludzi, którzy usiłowali mor­
derstwem oczyścić d'la siebie grunt 
do antypaństwowej, antyspołecz­
nej działalności. 

Nazwisko towarzysza Adama ąy­
�trego-Bykowskiego wpisane zosta­
ło decyzją KC Partii na listę bo­
jowników poległych w walce o 
utrwalenie władzy ludowej. 

ZBIGNIEW KREMECKI 
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PIONOWO: 
1 - rozśmiesza / 
2 - imię męskie • 
3 - zając 

� 

4 - sposób zarabiania 

4 

5 - słynne uzdrowisko w Belgii 
6 - strefa 
7 - służy do zamocowywania lin na 

statku 
8 - oblicze 

11 - początki ustępów w tekście 
13 - dużo małych domków a w nich 

pożyteczne owady ' 
15 ·- funkcja trygonometryczna 18 - glinokrzemian sodu 
21 - �iejsce pierwszej bitwy Dywizji 1m. _T. Kościuszki z Niemcami 22 - wybitny austriacki reżyser fil• mowy (,,Opera za trzy grosze" , ,ostatni akt") ' ' 
23 - najlepsi ż najlepszych 
25 - nierozstrzygnięty mecz 
26 - naszyjnik z pereł albo drogich ,kamieni 

8 

1 �  

26  

28 - kwia-tostan 
:u - polski skuter 

POZIOMO: 
1 - szklana osłona na lampę 
5 - przysłowiowy skąpiec 
9 - płyn do pielęgnacji włosów 

10 - ukraińskie imię męskie 
12 - port czarnomorski 
14 - niedoszły pilot, którego pochło• 

nęło morze (w pisowni orygi• 
nalnej) 

16 - pożywka drobnoustrojów 
17 - broń pa-Ina 
19 - autor trylogii „Przed potopem" 

•20 - petrograficzna odmiana węgl3 
22 - kolor w kartach • 
24 - nie paka i nie walizka 
27 - nasilenie choroby 
29 - wychowawca Nerona 
30 - woły, krowy, cielęta 
32 - płytki zalew 
33 - sławny włoski kompozytor (1192 

'-1868), opera „Cyrulik sewilski"' 
34 - przebyta droga 

35 - przód obuwia „Em-Zet" Z EZN ANIA naocznych świad­
ków. To się tak mówi: ,,na­
ocznych", choć ciemno było 

kowski zawadzał. Pracowali w roż­
nych instytucjach „powiatowego 
szczebla", na różnych, częściowo 
kierowniczych stanowiskach. Zmó­
wili się, żeby starostę utrącić nie 
pasował 'im ze swoją AL-o�ską 
przeszłością i działalnością w Pol­
skiej Partii Robotniczej do planów 
jakie mieli dla swa-ich poczynań'. 
Ułożyli, kilka donosów, zbierali 
podpisy na petycjach. Wydawało  
się, że dopięli swego: starostę za­
wieszono w czynnościach. A'ie zje­
chała do Jawora komisja z War­
szawy, zbadała wszystkie zarzuty 

• I " • , , , ,' , ., , 1- I\ .. u 

i niewie'le można było zobaczyć. 
Kuzyn starosty: Wieczorem przy­
szedł do krewnego, ale przed do­
mem zatrzymali go  jacyś dwaj 
uzbrojeni mężczyżni, wylegitymo­
wali, wypytali 1 kazali , szytko 
odejść. Kuzyń, kilkunastoletni 
ch�opak, usłuchał nakazu. Kie­
rowca - Niemiec: Kiedy usłyszał 

i stwierdziła, że są wyssane z pai­
ca, złośliwe. Bystry-Bykowski pod­
jął swoje czynności oczyszczony. 
z zarzutów. Wtedy ktoś ze zgra­

pierwsze str�ały, rzucił się na :tie- nej P::tczki rzucił myśl : sprzątnąć. 
mię. Nikogo nie widział, leżał po Jedni byli za, inni przeciw. Czło­
drugiej stronie samochodu. To wiek, który był najwyższy z nic:h 
uratowało mu może życie. Jak stanowiskiem, odradził im mor- . 
usłyszał oddalające s,ię szybko derstwo, zakazał nawet myśli o 
kroki, zaczął wzyw�ć pomocy. S'lu- tym. Dwu było innego zdan\a. 
:;arz, wracający z pracy: Był dość Na • co dzień pe1'nili swoje obo­
daleko. Słyszał huk wystrz·alów, wiązki, działali nawet społecznie, 
widział ich błysk. Potem ktoś wo- ba, udało im się zostać członka­
lal „Hilfe!", więc pobiegł. Razem mi PPS, i to członkami wtadz per 
z kierowcą podnieśli starostę, ale wiatowych, ale dalej szukali oka­
na pomoc bYł<> iuż za późno". zji. W,reszcie uzna'li, że okazja 

PIĄTEK - 6. XI., 

11.55 Program dla szkół. 17.00 Wia­
domości. 17.05 Miś z okienka. 17.20 
Szkoła wynalazców. 17.35 Rocznica 
Rewolucji Październikowej. 18.05 Wie-: 
lokropek. 18..20 w 40 rocznicę NPCh. 
18.50 żrebak - film radz. 19.30 Pa• 
norama - progr, lok. z Wrocławia. 
19.50 Dobranoc. 20,00 Dziennik. 20.30 
Tak, się zaczęło - Ulm clokument. 
NRD. Wiadomości, 

SOBOTA - 7. XI, , 
7.45 - Sprawozdanie z defilady 

l manifestacji z okazji 47 rocznicy 
Rewolucji Październik·owej, 9.55 Geo­
grafia dla klai VI. 10.25 Zloty klu­
czyk - film radz. 16.45 Kształcenie 
postawy koleżeńskiej w grupie. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Program tygodnia. 
17.20 Film „Dziwy przyrody". 17.35 
Złoty kluczyk - baśń filmowa. 18.50 
Pegaz. 19.50 Dobranoc. 20.00 Dzien­
nik. 20.30 Błękitny ognik - progr. 
roz:y_wkowy z Mo�y. 22.00 Wiado• 

.mosc1„ 22.10 Hele$€ i mężczyźni -
ifilm francuski. 

NIEDZIELA - 8, XI, 
• 1�.10 Konc. Wielkiej Orkiestry. 13.00 Sw1at, obyczaje I polityka. 13.30 Chwila wspomnień - rok 1962. 14.00 TV Kurs Roln iczy. 14.55 Twoje książkt 15.30 Niedzielna Biesiada. 
16.15 _20 lat późnie� - film dok. 17.05 Ludzie I zdarzenia - reportaż film. 17,20 Film. 18.15 z piosenką I tańcem przez kraje przyjaźni - program z Wrocławia. 18.50 Wielka gra •- te­leturniej. 19.50 Dobranoc: 20.00 Dzien­nik. 20.30 Kwadrans recenzenta. 20.45 Ewakuacja - fllm radz. 22.25 Sp·or­towa nlPc'lztela. 

PONIEDZIALEK 9. XI. 9,45 „Dom w którym' żyjemy" film fab. prod. radz, 11,55 Program 

dla szkół; ,.W cienju tatrzańskich 
świerków". 16,55 ✓Program dnia. 17,00 
Wiadomości. 17,05 A co dalej ? 17,20 
Filmy dla dzled. 17,35 Miś z okien· 
ka. 1'7,50 Eureka. 18,20 Progr. rozryw. 
18,50 Rewolucja I pałace - progr. 
publ. 1920 , KKF. 19,50. Dobranoc, 
20,00 Dziennik. 20,30 Teatr TV, 
,,Lubow Jarowaja''. 

WTOREK lil. XI. 
16,45 TV Kurier Warszawski. 17,00 

Wiadomości. 17,05 Opowieści znad 
rzeki. 17,20 Co warto zobaczyć,. 
11,30 Muzyka I my. 18,00 Wczoraj I 
dz.lś samochodu - teleturniej. 18,30 
W 40 rocznicę N iezależn�j Part!l 
Chlo.psldej - progr, hist. 19,00 Progr. 
muzyczny. 19,20 Takle sobie mia• 
steczko - p rogr. publ. 19,50 Dobra· 
noc. 20,00 Dziennik. 20,30 „Dom W 
którym żyjemy·• - film. 

. SRODA 1 1 .  XI. 
9,15 „Ucieczka przed cleniem" • 

film fab. t0,55 Program dla szkól, 
15,25 Uroc;izlny Zeni .- program dl� 
dzieci. 17.05 Filmy dla dzieci, 
17,25 - Wyprawy telewliyjnych 
przyjaciół. 17,55 „Pióro i mlecz'! -
film seryjny. 18,20 Tele-echo. 18,50 
Prezentujemy młodych. 19,20 czwąr• 
ta zmiana - magazyn robotniczy, 
19,50 Dobranoc. 20,00 Dziennik. 20,30 
Teatr TV . ,Studio 63" - NletutejSZYI 
Br, W1€rnika. 21,15 wszechnica TY-4 
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. Kqlendurzyk 
im,prez sportowych 

LEGNICA 

8. XI. Stadion sportowy WKS Kabewiak
! 

ul. Bielańska, godz. 
14,30 - r-potkanle Pllkarskie o mistrzostwo klasy A Kabewiak 
- Piast. 

Mecz koszykówld RKS Dzie­
wiarz - AZS Wrocław godz. 
11. Sala sportowa Technikum 
Spożywczego, ul. Wrocławska. 

9. XI. LDK (sala nr 37) godz. 
19 - rozpoczęcie 1ndywidual• 
nych mistrzostw miasta na rok 
1964/65 w kategorJJ kobiet se-
niorów l Juniorów 

' 

ZLOTORYJA 

?. XI. Spotkanie O mistrzo­
stwo llii okręgowej Górnik 
Złotoryja - Pogoń Pieszyce. 
Godz. 18, sala POSTiW, 

Pokaz akr9batyki "sportowej 
w wykonaniu drużynowego mi­
strza NRD - repr, Drezna oraz 
członków kadry narodowej 
Polski - gimnastyków sekcji 
LZS Jawor. Godz, 18. Sala PO• 
wlatowego Domu Kultury. 

8, XI. Górnik Złotoryja - Po-

lonla
_ Swldnica - spotka,nie w ten1s1e stołowym. Godz. 12 sala POSTiW, 

BOLESLA WIEC 

8. XI. Rozpoczęcie turniej u Sia\karskiego drużyn męskich o Puchar Przechodni PKKFiT, Początek o godz. 10,30. 

CHOJNOW 

8• XI. Mecz piłkarski O mi­strzostwo klasy c Chojnowian­ka Ib - LZS Polkowice. Godz. 
14• boisko KS Chojnowianka, 

WOJCIESZOW 

1• XI. Orzeł Wojcieszów _ Chojnowianka - spotkanie Pił­karskie o mistrzostwo klasy A Boisko KS Orzeł :_ godz. 14. • 

LUBIN 

B. XI. Górnik Lubin _ Warta 
RaciboroWice, m ecz pllkarski 
o mfstrzostwo klasy A, Godz, 
14, Stadion Miejski. 

I 

;::::::::::::::::-. ----------
312 uczeslników . Zespół siatkarek LZS Leg­

�1ca zanotował kolejny przy­
Jemny sukces. Bawiąc w Go­
rzowie Wielkopolskim spot­
kał się z miejscową druży­
ną również reprezentantem 
ligi wojewódzkiej. Po emo­
cjonującej i co najważniej-

V Powiatowej Spartakiańy w Lubinie 
Imprezę tę można nazwać 

ś�ało ze wszech mfar udaną. 
N1,e tylko dlatego, że zgromadzi­
ła na . starcie rekordową ilość 
uczestników. Głównie ie wzglę­
du na sprawną orga:niza,cję w 
:przeprovyadzall1iu poszcz,ególnych „ 
im prez 1 rozrywek( w tej chwili 
j eszcze trwają rozgryw�J w siat-

Zwycięstwo 
siatkarek . 
w Gorzowie 

sze stojącej n a  dobrym po- I 
złomie grze zasłużone zwy­
cięstwo odniosły legniczanki I 
3 :3. 

Pokonanie groźnego zespo­
łu Gorzowa wskazuje n a  to, 
że również w lidze woje­
wódzkiej podobnie jak 
w ubiegłym 'roku w klasie 
A sympatyczne sport­
smenki chcą odegrać niępq­
ślednią rolę. 

kówce). 
W tym roku równ-iei zastoso­

wano klasyfikację os·obną dla 
szkół, ?sobną dla zakła.Ców pra­
c-y_ i koł LOK. Wśró<l szkół naj­
większą ilość punktów zdobyła 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa z 
Chocianowa - 106 pkt. Na dru­
gim miejscu znaleźli się lekko­
atlea-i Zasadniczej Szkoły Budo­
wlanej LPBM Księgi€'1lioe - 1 04 
pkt. �rrzeci•e miejs ce zdobyło 
Technikum Górnicze Lubin -
99 pkt. 

W klasyfi'kacji zakładów pra­
-cy_ i �ół LOK pierwsze mi-ejsce­
zaJęła ekipa Dolnośląskiej Fa­
bcyki l,pstrumentów Lutni czych . 
- 162 pkt., drugie Kombinat .. 
Górniczo...Jiutiniczy Mi-edzi -
1 49 pkt., trzecie Oddział Samo­
obrony LOK Parchów - 146 pkt. 

W alczĄ o puchar 
BoleslllWCa ·-i--':· :zlotoryi 

Zgodnie z porozumleniem• "Zawartym 
pomiędzy władząmi sportowymi 4 

powiatów: Bolesławca, .Jawora; Zło• 
toryi i Lwówka Sląsltiego już p'o­
jutrze rozpoczynają się rozgrywki 
w piłce siatkowej o Puchary Prze­
chodnie PY.:KFiT w Bolesławcu i 
Złotoryi. Puchar dla drużyn męskich 
ufundował Komitet w Boleslaw9u, 
Zaś dla kobiet PKKF w Złotoryi, 

Do rozgrywek drużyn żeńskich 
zgłoszono :  Ognisko TKKF przy Ko­
mitecie Powiatowym ZMS w Bole• 
slawcu, Ludowy zespół Sportowy w 
Lubomierzu i LZS „Rolnik" przy 

Techn1kun:i Rolniczym w Chojnowie, 
Na starcie rpzgrywek drużyn mę• 

skich �tapie 6 zespołów: Teohnikum 
Górnicfwl Rud w Bolesławcu, LZS 
Zebrzydowa, Powiatowy Ośrodek 
Wychowania Fizycznego w Jaworze, 
SKS _przy LO w Lwówku Sł. OKKF 
Dolnq$ląskiej Fąbryk1 Wyrobów Bla­
sza1;1ych w Chojnowie 1 OKKF z;a­
kładów Górniczych „Lena". 

Pierwsze rozgrywki mężezyzn od­
b'ędą się w Bolesławcu i Chojnowie. 

Drużyny żeńskie rozpoczną tur• 
niej dopiero 22 bm. 

r . 

:OWycięzcy poszczególnych kon­
kurencji indywidualnych otrzy­
mali złot-e, srebrne i brązo,.;_,e 

Wystartowali pi11g!lonifśi:i 

Dziewiarz 
.; Górnik Lu1Jin 6:3 

W pierwszym spotkaniu mi­
strzowskim pingpongiści Dzie\>,;ia­
rza zmierzyli się z drużyną Gór­
nika Lubin. Mecz wygrali legnl­
czanie ,  w stosunku 3 :6. Punkty 
zdobyli : K. i T. Parylakowie -
4, dwa w grze podwójnej i dwa 
w grach pojedynczych oraz 
Paszkiewicz również dwa· punkty. 

Zespoły wystąpiły w składach: 
Górnik - Janusz, Sobotkiewicz, 
Gmur, Gm�rek, Dziewiarz .... I{. 
Parylak, T. Parylak, M: Paszkie­
wicz, Sz. Fisz. 

Dwa efektowne 
zwycięstwa 

ta zakfińczenie sezonu 

medale oraz dyplomy honorowe 
zaś zwycięzcy drużynowi nagro� 
dy rzeczowe, 

. A_ oto gąrść aieka,wszych wy­
nikow : 

. Le�koatl€'tyka (kobiety - jt1-
n iorki) :  60 m - Lidia Różycka 
(LO) - 9,2 sek., 100 m - Stani­
sława Czarna (LO) - 14,0 sek., 
500 ro - Janina Kubinkiewicz 
(LO) - 1 .37,4 min., skok w daJ 
- Teresa Piłat (szkoła nr 2) -
3,91 m, skok wzwyż - Krystyr.a 
Bębnowska (szkota nr  1) - 125 
cm, pchnięcie kulą - Stanisł�wJ. 
Dłuiycka (LZS Mieroszów) -
8,37 m. 

Mężczyźni:  skok wzwyż - E, 
Żodkiewicz (Technikum Górni­
cze) - 150 cm, �kok w dal -
A. Piłat (LO) - 5,95 m, trójskok 
- R. Domino (ZSG) - 11 63 m 
rzut oszczep�m - M. Miszta.i 
(LZS) - 45,�2 m, pchni,ęcie ku!ą 
- E. Żodkiewicz (TG) - 1 1,09 m, 
rzut <iyskiem - A', Grzebień 
(LZS Choci.an{)wtecJ � 31 ,85 m, 
100  m - Z. Dłużycki (LZS Mi� 
roszowioe) _: 11,8 s-ek; 200 m -
Z. Dłużycki � 25,9 sek., 400 m 

I{, Masa) (FUlVI Chocianów) 
55,7 sek, 1500 m - K. Masa! 

- 4,49,4 min. 
W zawodach piłki ręcznej 

szkół średnich pierwsze mteJsce 
zdobyło Liceum Ogólnoksztalr::ą­
<:.e Lubi'n, drugie Zasadnicza 
Szkoła Gó-rnicza. W turni,eju pił­
ki ręcznej szkół podstawowych 
wśród chłopców. najlepszą okaza­
ła s ię druży,na Szkoły nr 2 ;Lu­
bin, wśród Al,ziewcząt Szkoła 
Podstawowa z Żabk 

Turniej piłki nożnej trampka­
rzy wygrała drużyna szkoły pod­
stawowej im. M. C. Skłodowskiej 
z Lubina. 

Wyniki konkurencji s trzelac­
kkh i ostateczne r-ezu ltaty tur­
ni-eju siatkówki podamy w na­
stępnym numerze. 

b, 

Jeszcze tylko 
trzy tygodnie o­
glądać będziemy 
mecze piłkarskie 
na boisku. Pod 
koniec miesiąca 
zespoły zaczną 

korzystać z zasłu­
żonego oclpcczyn­
ku. 

Czy wskrzeszq pi ąkn� lrudycje? 
I 

Zmiany 
w Zarządzie RKS dziewiarz 

P 
ANUJĄCA od kilku lat 
nie najlepsza atmosfera za­
równo w łonie samego Za-

rządu RKS Dziewiarz, jak i w 
poszczególnych sekcjach zmusiła 
w końcu Rady Zakładowe dwóch 
największych przedsiębiorstw 
dziewiarskich w Legnicy do zaję• 
cia się uzdrowieniem stosunków 
w Klubie. 

Poszerzone zebranie Zarządu z 
udziałem sympatyków klubu, se­
kretarzy komitetów zakładowych 
PZPR oraz przewodniczących rad 
zakładowych i robotniczych od• 
było się przed tygodniem w Mię­
dzyzakładowym Klubie „Merku• 
ry". Zebranie r.,r1wadził przewod­
niczą..;y Rady Zakładowej Zakła­
dów im. H. s�wickiej Marian 
Kołodziej. 

Zebrani z ożywieniem dyskuto. 
wali o wielu spraw,:v•h. Porusza­
ne były m. in, problemy ·gospo­
darki finansowej, organizacyjne 
i wychowawcze. Wszyscy doszli 
do wniosku, <.e klubL.m za mało 
interesował się MKKFiT, że nie­
którzy działacze też nie najlepiej 
pracowali. 

Uczestnicy zebrania postanowili 

udzielić pełnej rehabilitacji takim 
działaczom jak T. Kierat i E. 
Szmania, którzy przed dwoma Iaty 
wskutek różnych intryżek pe­
wnych działaczy zrezygnowali z 
pracy społecznej w sporcie. 

Na posiedzeniu tym uzupełnio­
no również dotychczasowo skład 
Zarządu. Prezesem RKS Dziewiarz 
został wybrany Tadeusz Kierat. 
Edwardowi Szmali powierzono 
funkcję skarbnika. Ponadto do 
Zarządu weszli M. Staszewski, 
W. J{iebe, W. Kokot, W. Urbano­
wicz, M. • Kołodziej, Crzewińska, 
Karwowski, Gajdzis, Koślak, 
Strenkowiec oraz Wierzbowski 
Palij, Pieszkowski, Golębiov:ski i 
Bitner. 

Powyższy skład zarządu posia­
da wszelkie dane - głównie o­
fiarnych i pełnych zapału człon­
ków - aby nawiązać do starych, 
pięknych tradycji. Aby najstarsze­
mu klubowi w Legnicy przywró­
cić miano najlepszego w Zagłębiu. 

Ze swej strony sz<'zerze tego 
życzymy nowo wybranemu za„ 
rządowi. 

b, 

Tvl�,o iedno niestety! 

Po ośmiu spotkaniach 
w klasie 1B 

Wielu kibiców zastanawia się nad 
tym jak DOZPN rozwiąże spraw� 
awansu drużyn ;El-klasowych. Skoro 
bowiem powiększona zostanie III 
liga, skoro z klasy A uzyska aż 
cztery drużyny awans to zgodnie z 
prawami logiki do klasy A 11pwinny 
wejść dwie drużyny, � ., 

Tymczasem nic z tego. I;>o_ ),{l.iS.Y 
A awans uzyskuje tylko jedna dru• 
żyna. z tym wszakże, iż uregulowana 
zostanie sprawa spadku' drużyn z tej 

. • q, h  ,_ \ 

klasy. , . .  _ 
A oto pozostałe - kilka pod;iliśmy. 

w poprzednim numerze - wyniki 
ósmej kolejki spotkan n:1lstrzowskic:fl': 
Stal Gromadka - Jaworzanka. 1 :1, 
Pogoń Swierzawa - Piast Bolków' 
3 :o, Warta Raciborowice - . Stal Cho• 
cianów 3 :0, Odra Malczyce_ - Polo• 
nia Sroda 4:0. 

AKTUALNA TABELA: 

Górnik Złotoryja 8 16  4Q :  6 
Warta R\!Ciborowlce 8 14 30: 7 

Górnik Lubin 8 14 24:15 

Pogoń Sw.ierzawą 8 8 �2:17 

Polonia Sroda 8 8 18:17 
Odra Malczyce 8 8 14 :21 

Dziewiarz I B 7 7 11:11 

Stal Chocianów 8 5 12:17 

Jaworzanka B ' 9:17 
Piast Bolków 8 ł 13:26 
Stal Gromadka 8 ' 11 :30 
LZS Zebrzydowa 7 2 7:26 

.. " . .  �-- b. 

.. _·: NOWINKI 
.. .KOLARSl(IE 
I'f� ��*czenie obfitego w suko�: 

sy sezonu• legniccy kolarze braU 
udział w dwóch ciekawych impre­
zach, W wyścigu o Puchar WytlaW• 
nictw Spóldzielczycp w Dzierżonio-

wie Jerzy Spychała, wygrał w gro­
nie zawodników z III Hcencją spor„ 
tow.ą. .Grzegorz Szumlakowski \V 
wyścigu, głównym zajął 4 miejsce, 

* 
Kolarze nasi startowali również w 

Krajowych Mistrzostwach Polski w 
Warszawie. W kategorii juniorów 
Jerzy Spychała zajął 4 miejsce, a 
Franciszek Sada,nowlcz 12. 

W wyścigu seniorów Grzegorz 
Szumlakowski uplasował się na 13 
pozycji. 

·-- IM♦ Mi oµ .. 
OGLOSZE N IA DROBNE 

Czołowy szachista Zagłębia 
kandydat na mistrza krajowego 
Stefan Fluder, 

Krystgna _Misztal najwszechstronniejsza 
ZGUBIONO przepustkę stałą na wej­
ście do ·Zakładów Dziewiarskich 
„Milana" w Legnicy· na 
Stanisława Kaczmarek, 

nazwisko 
G-31J34 

ZGUBIONO legitymację ubezp!cc-ze­
n1ową wydaną przez Przedsiębior­
stwo Linii Ka,blowych w Warszawie 
na nazwisko Maria Pawełoszek. 

G·3109ii 

ZGU.SIONO legitymację ubezpiecze­
niową rodzinną wydaną przez PKP 
Oddział Legnica na nazwis�o Hen­
ryk Górecki, G·31096 

ZGUBIONO liwiadectwo szkolne wy­
dane przez Zasadniczą SzkoJę za­
Wodową w Legnicy na nazvvisko 
Aleksandra Niedźwiadowicz. G·3i007 . 
ZGUBIONO legitymację szkolną 
nr 6/6�/65 wydaną przez Ku.rs Stowa­
rzyszenia Srtanografów i Maszynistek 
w Legnicy na nazwisko Anna Lcży1i· 
ska, G-31092 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną !;)rzez Technikum i Zasadniczą 
Szkołę Przemysłu Spożywczego w 
Legnicy na nazwisko I.rena Wasi­
lewicz, G-3 I 0�9 

ZGUBIONO Jegiitymację szkrylną wy­
daną przez Zasadniczą Szkolę Zawc,­
dową w Legnicy na nazwisko W!a• 
dystaw Zabłotny. G-�J J M  

PRZYBLĄKAL SIĘ czarny niedll?.Y 
Pies. Wla�ciciel pl'oszony jest o ,zgln� 
szenie się :  Legnica,, ul. Swierczev.r­
llda,to 117L� .'1·3ł0fll. 

-' 

ZAMIENIĘ eta,t z mieszkaniem w 
Domu Wczasów Dziecięcych w 
Szklairskiej Porębie na pracę w szk0-
1e podstawowej w woj. wrocławskim 
(najchętniej w Legnicy), Oferty skła­
dać w Redakcji. G-35002 
ZGUBI0NO legitymację szkolną wy­
daną przez Technikmn Energe-tyc-zne 
w Legnicy na nazwisko Tomasz Za­
sowski, ,G-35003 

Najlepszy zespół szachowy Za­
głębia - drużyna LDK - za­
kończył rozgrywki w lidze wo­
jewódzkiej. Legniczanie nie prze­
grali w ciągu rozgrywek ani jed­
nego spotkania. Ostatnie dwa me­
cze zakończyli efektownymi zwy­
cięstwami nad bardzo groźnymi 
zespołami Snieżką Kamienna Gó­
ra i • Wrocławianką. Pierwsze 
spotkanie wygrali nasi szachiści 
w stosunku 7 ,5 do 0,5 pkt. zaś 
drugie 6,5 do 1,5 pkt. 

Po mistrzostwach szkół ro ln iczych 

ZGUBIONO legitymację sZlkolalą wy­
daną przez Zasadnic-zą Szkolę' Za .�o­
dowa• w Legnicy na na:zwisko Leszek 
Jaworski. G-35004 
ZAMIENIĘ mieszkanie w Lubaniu 
Sląskim, ul. Kopernika 44 m. 11, dwa 
pokoje, kuchnia, przedpokój , na p{,­
dobne w Leg.nicy. Oferty składał': 
Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny 
w Legnicy, G-3.1098 

Drużyna LDK występowała w 

składzie: Lutosław Manasterski, 
Stefan Fluder, Władysław Wełna, 
Lubosław Manasterski, Witalis 
Nikjtin, Holowiak - junior, Na­
talia Welnowa. 

b 

Przez dwa dni na stadionie spor• 
towym w Chojnowie lekkoatleci 11  
szkół r olniczych ubiegali s ię  o tytuły 
mistrzów Dolnego Sląska. z zagłęl:lia 
startowały reprezentacje dwóch szkól: 
Technikum Rolniczego z Chojnowa 
oraz Technikum Ekonomicznego CRS 
z Legnicy. Bardzo dobrze spisali się 
lekkoatleci Chojnowa, którzy w o­
gólnej punktacji zajęli drugie miej­
sce. Wśród dziewcząt ChO-jnów U· 
plasował się na drugim miejscu, Le­
gnica na trzecim. 

' 

Najlepszą zawodniczką mistrzostw 
była niewątpliwie uczennica TE z 
Legnicy Krystyna Misztal, która od• 
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niosła zwycięstwo w skoku w zwyż 
- 1,38 m, w pchnięciu kulą 9,9b m 
oraz zajęła 4 miejsce w skoku w dal 
wynikiem 4,40 m. z innych wyni• 
ków osiągniętych przez dziewczęta 

Pierwsze 
zwycfęslwo 

uczn iów Bolesławca 
Drużyna piłkarska SKS przy 

Technikum Górnictwa Rud Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego 
w Bolesławcu rozegrała pierw­
szy mecz z cyklu mistrzostw 
okręgu szkół frednich. J edenast­
ka Technikum spotkała się na 
boisku BKS-u z zespołem Li­
ceum Ogólnokształcącego w Bo­
lesławcu. Po ciekawej grze spot· 
kanie wygrali piłkarze Techni­
kum 1 :3. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli :  . Poloczek, MacieA 
Jewski i Grabek po jednej . 
Strzelcem jedynej bramki c.t':a 
LO był Drążkiewicz. 

Następny mecz eliminacyjny 
jedenastka z Bolesławca rozegra 
z zespołem Za.sadniczęj Szkoły 
Odzieżowej z Legnie_;:, . 

n.:.lcży wyz!lic'nić:  I n�lcJ-ce Glogo• 
wicz - Chojnów - w rzuoie oszcze• 
pem - 29,25 m, Dusterheft - Legni­
ca - w rzucie dyskiem 27,0Z. 

Wśród chłopców dobre lokaty zajc;ll 
tylko chojnowianie. Zawada wygrał 
bieg na 1000 m w czasie 2 ;50,2 min. 
a Rokosz triumfował w oszczepie 
wynikiem 43,07 m. Fred był drugi 
na 100 m - 1 1 ,6 sek. Drugie miejsce 
w trójskoku zajął Peron - 12,�5 m, 

Jeśli wyniki osiągnięte przez mło• 
dych lekkoatletów mogą zadowalać, 
to absolutnie nie można tego powie­
dzieć o stron;e organizacyjnej impre­
zy. Skocznie nie były w ogóle przy• 
gotowane, brak było tak podstawo• 
wego sprzętu jak grabie czy łopata. 
Organizator:..y nie zapewnili równie1' 
obsady sędziowskiej. Wystarczy wspo. 
mnieć, iż przedstawiciel Rady Woje­
wódzkiej LZS Nowak muf;al sa1

m­
prowadzić niektóri? konkurencje. ~ 

A swoją drogą ciekawi jesteśmy 
czym w okresie poprzedzającym im­
prezę zajmowali się przedstawiciele 
Rady Powiatowej LZS w Złotoryi, 

WIADOMOŚCI 1 
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Richard Bu.rtan. i Liz Taylor 
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Toki O - raz jeszcze ,, 
o ·w TOKIO -przebywała 10-o-

. SO'bow; • -<lefogacja sJoli�y 
_ ,Me�syku . .  ·Za, 4 lata ten 
kraj'; będźie organizatorem 

• •Igrzysk. - Już teraz jednak-
.że M�ksykań�z.ycy· · : ostrzęgają ·· 
wsz1_st�ic_h." że p�d �zglę€1em· 

'\ · wyposażenia technicznego na­
stępna • Olimpiada ·nie dorówna 
obecnej. Rząd Meksyku nie 
inoże sobie bowiem pozwolić : • 
na wycla.tkowanie 3 miUar­
dów (!) dolarów na organizację 
I�rzysk, jak' to u·czynili Ja� 
pończycy. 

•• 
1a

LETNIA Polka Irena 
•• ' Kirszenstein • . stała , się, 

.. rewelacją tokijskich Ig-
rzysk. Nie brak opinii, że 
Kirszenstein będzie w przysz:­
_lości wielką . indywi'dualriÓścią 
świat�wej lekkiej atletyki, 
rowną ńaj:więksżym 'sławom 
tej dyscypliny sportu . . . Trener 
r.ek?rdzistki- _ świata w skqku 

w dal Angielki · Mary Bignal 
twierdzi np., iż pierwszą ko-

b�tą, która . w tej kpnkurencjl''' ' 
przieliroczy -.• �aczarci.wan·ir-, gfa­
n,ic1( •(·metrów. , • będzie wtafl ... , 
nie Po.łka. .! ' 

i· ·u PRZEiMOSC japoń§kłc� . 
kelneró::"' :- 'jest _ z_aun�iei·a; 
'jąca. Jeden z dziennikarzy 

zachodnich próbował różnych 
sposobów,' żeby wywoiać �'hłć-, . 
by gtymas n_iezactowolenia ob-' 
sługującego go kelnera. Ale 
n�wet 'kiedy „udało", mu się 
rozlać kufel p,iwa, kelńer za­
czął taK gwałtownie przepra• 
sza(; gościa, że ten, w ooawie 
prze� jakim� , dramatyćznym 
harakir'i chciał go pocie<,zy:: 
napiwkie."ll Wóy','czas d::if'iero 
�iq ·zac.:'.i;lol Japoó.izy!ć, gn'ąc ,.· 
�iG w ul,!onach , i broniąc n:­
kami i nogami ' prZP.d wt ęc7e­
niem mu pięniędz;,,, oświad:!zy< 
zJn:r. 1ont mu dzienmlr,arz<?wi, iź' 
l)rzyjmpwanie napiwkó�v j�st 
sr,rzec zne z _pi:zepisa!r, i... .:ilim­
J;'i}skimi. 

leg€ .I rte � sutenerstwo O �nastia kap itanów A LEKSANDER 'Czesln"l­
kow, kapitan zbior•1ikow­
ca „Biezstrasznyj" kursu-

Miłosna • koegzystencj_a 
E KSPERCI finansowi w , 

NRF głowią- się n'ad' wy-
• myśleniem nowych po-

datków. Ostatnio polem . ich -
·działania stało się jedno z 
najstarszych rzemiosł świata-

• . uprawiane przez ,,Córy Koryn­
tu". 

�Eksp'ec"cl wylirzyli, iż docho­
dy dwu'1ziestu tysięcy óficjal­
nie w Niemczech Zachodnich 
zarejestrowanych prostytut€k 

• wynoszą rocznie ponad pól mi­
liarda marek. W samym Frank­
furcie nad Menem i ' Mona­
ch!um dochody tych „panie­
nek" wynoszą miesięcinie sześć 
milionów marek, W sprawie 
t� zapadł ostatnio wyrok naj-
wyższych władz finansowych. 
Głosi on, że wszelkie dochody 
uzyskiwane z pr0stytucji muszą 
odtąd podlegać op·odatkowaniu. 

jąC'cgo po Wołdze, pływa Już 
na statkach r't:>cznych od 46 

- lat. Pochodzi on z �rodziny ka­
pitanów wołżańskich, Zarów- . 
no jego dziadek, jak ł ojci�c 
pływali na �t:�irn ·szlaku, a teraz 
i j�go syn jest kapitanem jed-

ze 
ka;)i:.rnowie 
fJrzeplywali 
21.0 lat, 

stat'.1:ów. Łąc�.nie 
Czestnol<owowic 

jako kapitanowie 

J 
AK podaje francuskie cza­
sopismo „Nouwreau Can­
dide" generalny dyrektor 

zakładów samochodowych Cit­
roen wygrał podczas jednego 
wieczoru w kasynie 42 mln 
franków. 

w tym samym czasie robot­
nicy zatrudnieni w tych zakła­
dach żądali podwyżki plac. 

RULETKA 
Ostatnio dyrekcje domów gry 

we Francji ogłosiły, iż wstęp 
do kasyn 'będą mieli odtąd 
również robotnicy o ile oczy­
w.i$cie będą nienagannie uJ:>rani. 
• Jak widać demokra.cja robi 
we Francji olbrzymie postępy. 

Wschodzi się tam cbyba.:s. z 
założenia, iż w tej sytuacji ro-

• - botnic-y nie będa się domagać 
podwyżki płac, . skoro praw­
d'Ziwą fortunę mo_gą zdobyć 
przy zielonym stoliku. 

W !ELKĄ atrakcją londyl'I• 
skiego zoo jest · Chi-Chi 
niedzwiadek z bardzo 

rzadkiego gątunku Panda. 0stat,-
·nio dyrekcja �00 stwierdziła, 
że Chi-Chi wyraźnie tęskni za 
samcem. Tych ostatnich Jest 

-na całym ' świecie e· sztuk. W 
pekińskim ZOO 8 a Jeden w 
.moskiewskim. -Ponieważ jak do­
tąd kór'espondencja _ z peldń-

skim ZOO w sprawie • załago­

dzenia miłosnych cierpień· Chi­

Chi nie przyniosła rezultatów • 

zwrócono się do Moskwy. Tam 

wykazano pełne zrozumienie 

życiowych potrzeb uroczej Pan-

TuńCzyk 
.. 

ryba strategicz_na? R ZĄD' USA jest wyrafoie 
nt zadowolony z rosnącej 
wymiany jlandlowej mię- · 

dzy Ja,ponią a Kubą. Amery­
kanie zagrozili nawet cofnię­
ciem pewnych kredytów. Rząd 

Japoński oświadczył z kolei, 1� 
głównym artykułem • eksporto­
wym Japonii jest tuńczyk, kte►- .  
rego trudno zaliczyć do kat� 
gorii towarów o str�teg1c.znym 
z�aczeniu. 

dy 1 obecnie miłosnej koezy. 
stencji nic nie sto.i na prze. 
szkodzie. 

Słaba S IEDEMNASTOLETNJA Na­
tasza Pyne jest drobną, 
łagodną .blondynką. Cechy 

• zewnętrzne mogą Jednak cza­
sami łudzić. Udowadnia � 
wiaśnie Natasza. Jest ona bo­
wiem-zwolenniczką judo a spo­
soby samoobrony opanowała 

_doskonale. Umiejętność ta pr,:,zy 

płeć 
dala • j ej się podczas 
debiutu w Londynie. 
mu .toczy się . �a 
statku. 

filmowego · 
Akcja fil. 

pirackim 

Uprowadzona Natasza „roz­
kłada" z dużą werwą nawet 
najgroźniejszych - wilków . rńor• 
skich. 

Dzirnne podwodne 
cmen�arzysko 

' I W ASKIMFIORDZIE„ ha za-
chodnim wybrzeżu Szw� 

. cji, między wyspami 
Vala i Riso, powstapie pod­
wodny „cmentarz'' samochodo­
wy. Będą t;µn dostawiane sta-

ry wo-zy, z którymi nie wia• 
domo co począć, jako że huty 
kupują na złom tylko niektó-
re wybrane marki samochodo­
v.,e. Ptzedsiębiorstwo eksploa­
tujące podwodny „cmentarz„ 

' �,. , Skala . Be a uf orta , ., C 
.. . N: 

P ROJEKTODA WCA • uży:. rentę •tnwalidzką. • w 1805 r. t " 
wanei do _,,. dnia · ttzisiejsze- · był , on kom'eridantem uzbroJ� 

• go ' skali natężenia wiatru, ' neg_o okrętu �opairze�ibW'.�go • ♦; 
wicead.niirał • angielski . F;anci• 1 • V!· :tyin właśr� ' ok_resie 'er�:-
szek ·Beą.ufort,--przezywał , cięż• s�edł ' mu cło · głowy. ·  pomysł • ;::· 
kie chwile w s�ej .k!lrien:e ułożenia skali wiatrów, w cę-, -� 
wojskowej. Wstąpli on do ma• lu skrócenia l ułatwienia za- iii>. N , ryharki w 1787· r. i byf m·iano- pisów w dziennikach . okręto- • � 

"9?any porucżnikien;i w„ ąt;;iją wych. Skala zos�ała przyjęta Z·· 
1796 r. W starciu z- · okrętem przez brytyjską admiralicję· 
hiszpańskim, .. pod· obstrzałem· z w 1838 r., zaś w 1874 r. uzy­
J:iiszpańskiej fortecy, Beaµfoi't skała światowe. rozpowszech-· 

:otrzymał 16 postrzałj'.>w z mu�z- nienie po _ zaakceptowaniu 
kietu oraz trzy cięcia szablą. przez m ię�rynarodowy ·komi­
Kiedy indziej, podczas ' rejsu tet m eteorologiczny �o .użyt-
patrolowego u wybrzeży 'Az_Jl k i 

• • 1 
' ' , 

owan a W: telegraf e. Od cza-
Mniejszej, 2ostal ciężk'J ranny 
przez Turków. Nic więc dziw..-' s� do czasu w,I>_rowadzano w 

nego, że w późniejszych latach skali pewn.? poprawki; AcJmi­
otrŻymał lżejsze . zajęcie oraz r/3ł Beaufort zmarł w 1857 r, 

' 
EMU 19-letniemu lotniko-

, �i angielskiemu nfe uda• · 
0 • la się_ · przeprawa awio-
netką z Normandii do Anglil. 
Przymusowe lądowanie na bu• 
rzliwym kanale La Manche • 
skończyło się na • szczęśde bez 
poważniejszych obrażeń. W ,  
porę też przyszła pomoc duń-
skiego zbiornikowca, który • 
wydobył z morza niefortunne­
go lotuika . 

ma zamiar 

·;. 

nie pos"i.twa się w kierunku 
:wierzĆholka po · drodze obcina­
jąc wszystkie gałęzie. Po doko-

• 
,ii: 
- �  

-li> 
Io!! 
z 

♦ 

·li> 

z 

• 
'C'l 

WYSokości 50 korón za uwol­
nienie właścicieli starych sa· 
·roochodów. � od kłopotliwych 
wraków. Całe przedsięwzięcie 
najbardziej raduje szwedzkie 
wl.idze rybackie, gdyż· tego ro• 
dzaju podwodne „cmentar-ze" 
są idealnym miejscem _schro• 

naniu tęgo wraca P<> g.ładkim ·, 

nienia dh: ryb 1 sprzyjają roz• 
wojowi rybołówstwa. 

-
ROBOT 

DRWAL 
W SZW AJ'CARII skonstruo­

wano maszynę znakom1-
cle ułatwiającą pracę 

drwali. Urządzenie sam_oczyn-

pniu na dól.«- $cięcie drzewa 
jest już dziecinną ivaszką. 

Uparte małżeństwo 
P 

OSTANOWILI z a  wszelką cenę mie� ♦ 
syna, , Wynikiem tego życźenia jesi • f :i: 

_dwanaście córek. Małżeństwo Cb_
au-

I
� 
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•
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